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PRZEDSTAWICIELE USA, 
W. BRYTANII I FRANCJI 


proszą o nową rozmowę z min. MOŁOTOWEM 


2 ANDY. 5.8. (PAP). — Agencja R eutera podaje via Paryż wiadomość 


Br 
"R USA i Francji otrzymali od 


Bino 9 radziecki iego ministra 
we spotkanie. 


Ją, 
ty 


Pi ce 

nf 

mowanych oświadczono, że ani 
a "ani francuskie ministerstwo 
Garsty 


zazwyczaj dobrze poinformowa nych“, 


spraw zagrancznych Mołotowa 


że przedstawiciele Wielkiej 
swych rządów polecenie zwrócenia 
z prośbą 


gą cja Reutera donosi również, że koła półoficjalne w Paryżu oświad - 
z instrukcje w tym sensie zo stały wysłane w środę do ambasadora 
skiego w Moskwie, Miały one zawierać szczegółowe propozycje, do- 
miejsca i formy nowej konfe rencji 4 mosarstw, W kołach dobrze. 


Departament Stanu, ani Foreign 
spraw zagranicznych nie bedą publi- 


wał 
ayi żadnych dalszych informacyj, dotyczących nowych posunięć 3 mo- 


© czasu zbadania przez rząd radziecki ostatniej propozycji. 


AMERYKANIE I ANGLICY 


muszą się wyrzec rządu zachodnio- -niemieckiego 


BARY 
Bych Y2, 5. 


ja 


8 (PAP). — Wśród dal- 


„Monde“ pisze m. m.: „Niektórzy 


komentarzy prasy paryskiej na | sądzą, że dlla zharmonizowania punk- 
p mów mocarstw zachodnich | tów widzenia czterech mocarstw na- 


F Eos zasługuje zwłaszcza na vwa- | leży cofnąć sie do stanu sprzed 6 mie- 


Dagh ienn'ka „Combat“, który 
kani 2% że „jeśli Anglicy i Amery- 
Muzy Pragną rozmawiać z Moskwą, 


"b 3 Wyrzec się swych pretensii do 
nia rządu Niemiec zachod- 


alogiczny punkt widzenia ujaw- 
a gg 


tion“, stwierdzając, że moż 

d przeprowadzenia rokowań co 
s zagadnienia niemieckiego, 
W pierwszym rzędzie od ska- 

uchwał londyńskich. Czyżby 
v} jednoczone — pisze dziennik 
lg” J “asle przekonane o doskona- 
Branoji h uchwał mimo zastrzeżeń 
l po upływie okresu doświad 

Fo, który wykazał Departamen 


towi zę 
wag r trudności i niebezpieczeń- 
dla pokoju, wynika lące z utwo- 
s Tządn Niemiec zachodnich? 
toć izaro“ zwraca uwagę na koniecz 


nawrotu do układu poczdamskie 
NA inny ten cytuje artykuł pu- 
któzy ty amerykańskiego Lippmana, 
Carty daje krytyce politykę mo- 
trome hodnich, zmierzającą do u- 
kien 4 TZĄdu zachodnio - niemiec- 
dzie = Naprawienie błędów nie bę- 
Rie “ecza łatwą — pisze „Figaro“ — 
dy Czy owak musimy to zrobić, 


Uniknąć SRR 
UWAG A 


py, LEGENT I AKTYWIŚCI 
Ydział Propagandy KW PPR 
gandy 
SĘ że w sobotę, dnia 
Kang Pia o godzinie 17, w sali 
oł acyinej KW PPR (AL 
WERR oimskie 23, M P) tow. 
FEL wygłosi referat n. t. 
DO 5 „NASZ STOSUNEK 
BO DWOCH NURTÓW W 
LSKIM RUCHU ROBOT- 
% NICZYM“. 
SOOŚĆ ttow. obowiązkowa. 


sięcy. Oczywiście takich reform, jak 
reforma walutowa nie można prze- 
kreślić jednym pociągnięciem pióra, ale 
inne uchwaly, które nie weszły w ży- 
cie, jak np. zalecenia londyńskie, moż- 
na by usunąć nv cień. Przeciętny Ame 
rykanin, podobnie jak obywatel fran- 


cuski, angielski, czy radziecki, mimo 
całej dumy narodowej, pragnie zakoń 
czenia „zimnej wojny“, 


„Ce Soir“ podkreśla, że reforma wa 
lutowa w Berlinie skończyła się nie- 
powodzeniem mocarstw zachodnich, 
które widzą niemożliwość aprowizacji 
tego miasta. Rząd amerykański padł 
ofiarą braku zmysłu politycznego 
swych generałów. Dlatego też mówi 
się o ewentualnym odwołaniu gen. 
Claya. Państwa zachodnie wiedzą, że 
przyznanie się do porażki stanowi rów 
nocześnie uznanie błędów, wypływa- 
jących z uchwał londyńskich. Starają 
się one więc, by zyskać na czasie do 
wyborów prezydenta w USA, ażeby 
nie zadać ciosu partii Trumana, bądź 
ażeby znaleźć pretekst do wyboru no 
wego prezydenta, który mógłby zmie- 
nić amerykańską politykę zagranicz- 
ną. Zachodzi obecnie kwestia, czy pań 
stwa zachodnie uznają swe błędy, czy 
też pragną ponieść całkowieą odpowie 
dzialność za pogwałcenie układów, 
zawartych w Jałcie i w Poczdamie. 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


STAŁY ROZWÓJ WSPÓŁPRACY 


Polski 


PRAGA, 5.8. (PAP). — Nota Rządu 
Polskiego, złożona przez ambasadora 
R. P. w Londynie rządowi brytyjskie- 
mu wywołała liczne komentarze w 
prasie czechosłowackiej. 

Dziennik  „Żemedelskie Noviny" 
zwraca szczególną uwagę na oświad- 
czenie Rządu Polskiego, że tylko u- 
zgodniona akcja czterech mocarstw 
może stanowić prawdziwą gwarancję 
sprawiedliwego załatwienia proble- 
mu niemieckiego. stało sie tym samym 
gwarancją bezpieczeństwa światowe 


i ĆSR 
go. Dziennik „Lidowe Nowiny“ poza 
podkreśleniem znaczenia współpracy 
czterech mocarstw zajmuje się poru - 
szoną w nocie sprawą zagadnienia 
polskich granic na Odrze i Nysie. 


Wszystkie dzienniki zwracają rów 
nież zgodnie uwagę na peruszenie w 
nocie polskiej kwestii planu Marshal 
la który dąży m. in. do stworzenia go 
spodarczej struktury przedwojennej 
Europy z Niemcami jako głównym 
partnerem. 


CENA ZŁOTYCH 5. WYDANIE F 


CZECHOSŁOWACKI MINISTER HANDLU ZAGRANICZNEGO A. GREGOR PRZEMAWIA NA II SESJI RADY 
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ. Z LEWEJ STRONY NA ZDJĘCIU Wi- 


DOCZNY MIN. HILARY MINC 


W WALCE O POKÓJ 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ 


Przed Międzynarodową Konferencją Młodzieży Pracującej 


W związku ze zbliżającym się ter- 
minem otwarcia Międzynarodowej 
Konferencji Młodzieży Pracującej, któ 
ra rozpocznie swe obrady w Warsza” 
wie dnia 8 sierpnia br. — przewodni- 
czący Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego do Konferencji, se 
kretarz Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej p. Bert Williams 
oraz członkowie Komitetu Przygoto- 
wawczego odbyli w dniu 5 bm. kon- 
ferencję z przedstawicielami prasy 
krajowej i zagranicznej. 


„Światowa Federacja Młodzieży De 
mokratycznej — oświadczył p. Wiliams 
— powstała w wyniku Światowej Kon 
ferencji Młodzieży, która odbyła się 
w 1945 roku w Londynie. SFMD sku. 
pia obecnie w swych szeregach ponad 
50 milionów młodzieży 60 krajów świa 
ta bez względu na ich przekonania po 
lityczne, wyznanie i przynależność ra- 
sową. Głównym celem Federacji jest 
jednoczenie młodzieży całego świata 
do walki o pokój, demokrację : lepsze 
jutro". 


W ramach swej ogólnej działalno- 


ści Światowa Federacja Młodzieży De 
mokratycznej czyni wszelkie możliwe 
wysiłki, by- pomóc walczącej młodzie- 
ży Grecji, Hiszpanii i krajów kolonial 
nych. 

Młodzież całego świata z entuzjaz- 
mam przygotowała się do Warszaw 
skiej Konferencji. W szeregu krajów 
odbyły się konferencje młodzieżowe i 
zjazdy przygotowawcze. Przykładem 
wielkiego znaczenia, jakie młodzież 
przywiązuje do nadchodzącej konfe- 
rencji może być wielki zjazd młodzie 
żowy w Wielkiej Brytanii, który od- 
był się w ubiegłym miesiącu i który 
zgromadził przedstawicieli około 1 mi 
liona młodzieży. 

W Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej wezmą również 
udział przedstawiciele Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych. 

Konferencja Warszawska przygotu- 
je w toku obrad Kartę Praw Młodzie 
ży Pracującej, która stanie się pod- 
stawą walki młodzieży świata o lep: 
szą przyszłość i demokrację. 

Zasadnicze wytyczne Karty Pracy 
Młodzieży zostały już opracowane na 


Poszanowanie suwerennych praw narodów 
likwidację niesłusznych przywilejów — 
zapewnia radziecki projekt konwencji Dunajskiej 


BELGRAD, 5.8 (PAP), — Po zatwier 
dzeniu ostatecznego projektu zasad 
procedury, konferencja dunajska przy 
stąpiła do dyskusji nad radzieckim 
projektem konwencji w sprawie że- 
glugi na Dunaju, 


Wiceminister Wyszyński zapoznał u 
czestników konferencji dumajskiej ze 
szczegółami radzieckiego projektu no- 


WYNIK CYRONA 


"Cieszę się z tego bardzo, że znaleźli się znowu współpracow- 


licy, 


którzy zechcą ze mną walczyć o większą wydajność i wy- 


dobycję... Sądzę że po opanowaniu mojej metody osiągną taką 


wypa Wydajność jak ja, a kto wie może i większą”. 
Owiedział dwa tygodnie temu na łamach naszego pisma tow. 
ław Zieliński, przodownik pracy kopalni „Makoszowy“, 
Przemysłu Węglowego), 


Cza 


(Zą Skie Zjednoczenie 
663 p 


to roc, normy. Dodał jeszcze, 


keez lepsze wyniki. 


skiego, Ostatni wynik Cyrona 


nie 
metod jakiemuś specjalnemu 


| gazecie: 


do 


niki 


kaq 


ttwa 
etwa 


Pr 
do 


Pod 


odzie pracy. I miał rację gdy pisał dwa tygodnie temu w na- 
„To co ja robię może robić każdy górnik", 
Cytowaliśmy trzy dni temu te jego słowa, gdyż dawały one 
Wód prawdzie, że ruch współzawodnictwa u nas polega nie na 
| ściganiu Się, kto wydobędzie z siebie więcej sił, ale na lepszej 
więc tizacji i metodzie pracy. Wyczyn Cyrona i tych wszystkich, 
tzy poszli w ślady Zielińskiego pomnażając przez to swe wy- 
P Potwierdza raz jeszcze tę prawdę. 
4 wiadczy ten wyczyn b czymś innym jeszcze, Cyron zarobił 
d SWĄ pracę w lipcu około 140.000 zł. Współpracujący z nim ła- 
ACZ otrzymał około 90.000 zł. Cyfry te to wymowny przy- 
jakie perspektywy wzrostu zarobków i podniesienia dobro- 
u otwiera przed masami pracującymi ruch współzawodni- 
pracy. Klasą robotnicza Polski staje do tego współzawodni 
ı bo wie dobrze, że jest to droga przyspieszonego rozwoju 
Bacia E naszego państwa ludowego. Trzeba jednak upow- 
l¢ świadomość, że jest to jednocześnie dla każdego robot- 
R mi Pracownika, droga do natychmiastowego podniesienia 
pavet wielokrotnego pomnożenia zarobków. Świadomość ta 
Zyczyni się niewątpliwie do wciągnięcia jeszcze szerszych mas 
i "uchu współzawodnictwa. Dla ich dobra i dla dobra Państwa. 
^ tylko dla lepszego życia w przyszłości, ale i dla wydatnego 
dniesienia poziomu życia już dziś, 


Słowa te 


osiągający 
że rębacz tej samej kopalni Cy- 


który zastosował jego metody pracy, osiągnie zapewne 


Słowa Zielińskiego sprawdziły się. Cyron osiągnął w lipcu 
l proc, normy, bijąc w ten sposób czerwcowy rekord Zieliń- 


jest wymownym dowodem, że 


= rację Zieliński, gdy mówił, że osiągnięcia swoje zawdzię- 


wysiłkowi, ale udoskonalonej 


wej konwencji dunajskiej, 


Projekt ten wychodzi z założenia, że | ralnych tych krajów pomiędzy sobą 
nowa konwencją winna zapewnić swo | oraz z innymi państwami, Już w gru- 
bodną żeglugę na Dunaju, zgodnie z | dniu 1946 r. cztery mocarstwa zgo- 


interesami i suwerennymi prawami ' 


krajów naddunajskich. celem zacieś- | 


nien'a więzów grspodarczych i kultu- 


Prasa czechosłowacka popiera 
notę polską do rządu W. Brytanii 


PRAGA, 5.8. (PAP). Cała prasa cze- 
chosłowacka zamieściła na czołowych 
miejscach obszerne sprawozdania oraz 
komentarze z odbywającej się w War 
szawie konferencji Rady Współpracy 
Gospodarczej Polsko - Czechosłowac- 
kiej. Dzienniki podkreślają zgodnie, 
że współpracę tę cechuje stały rozwój 


Zmiany w rządzie węgierskim 


BUDAPESZT, 5. 8. (PAP) w 
czwartek, dn. 5. 8. br, ogłoszono na- 


Urzędnicy amerykańscy 
opuszczają Berlin 


BERLIN, 5.8. (PAP). Dziennik „Ber 
liner Zeitung“ podaje, że w ciągu ostat 
nich dni zwiększa się ustawicznie licz 
ba urzędników amerykańskich, wyjeż- 
dżających pośpiesznie ńa Zachód. W 
kołach niemieckich krążą coraz upor- 
czywiej pogioski, że wkrótce zostaną 
podjęte szerokie przygotowania 
ewakuacji Berlina. Szczególne ożywie- 
nie panuje na _lotnisku Tempelhof. 
Wśród odjeżdżających Amerykanów 
znaczny procent stanowią oficerowie 
i ich rodziny. 


KATOLICKIE 
pismo włoskie 
pochwala zamach 
na Togliattiego 


RZYM, 5. 8. (PAP) — Jak już po- 
dawano, w wychodzącym w Peru- 
gii dwutygodniku katolickim „Segno* 
ukazał się artykuł, pochwalający za- 
mach na  Togliattiego i biorący w 
obronę zamachowca. Jak obecnie za- 
komunikowano, prezydent Perugii 
przekazał sprawę tego niesłvchanego 
wystąpienia władzom sądowym 
stwierdzając, że ma się do czynienia 
z jawną apologią zbrodni, 


do | 


dziły się z tym, że żeglugą na Dunaju 
powinna być otwarta dla obywateli, 
floty handlowej i towarów wszystkich 


oraz wzbogacenie przemysłowe obu 
państw. 

Dziennik „Rude Pravo“ zwraca uwa 
gę, że uczestnicy konferencji występu- 
ją nie tylko jako reprezentanci intere- 
sów poszczególnych krajów, lecz prze- 
de wszystkim jako prawdziwi współ- 
pracownicy, 


stępujące zmiany w rządzie węgier- 
skim: ministren spraw zagranicz 
nych mianowany został dotychczaso- 
wy minister spraw wewnętrznych 
Rajk Laszlo, ministrem spraw wew- 


nętrznych — Kadar Janosz, mini- 
strem przemysłu — Kossa Istvan, 
wiceministrem handlu — Hay Lasz- 


lo, podsekretarzem stanu w prezy- 
dium rady ministrów — Ofner Alfred. 
Dotychczasowy minister spraw zagra- 
nicznych Molnar otrzymał stanowisko 
ambasadora. Ma on jednak w naj- 
bliższym czasie objąć jedną z najważ 
niejszych placówek dyplomatycznych, 
— prawdopodobnie w Moskwie. 


Powyższe zmiany w gabinecie wę- 
gierskim nie naruszają mechanizmu 
koalicji rządowej i nie zmieniają wca 
le dotychczasowego układu sił. Wszy- 
stkie partie zachowały swój stan po- 
siadania.  Zmniejszyła się jedynie o 
jedno liczba stanowisk, zajmowanych 
przez Węgierską Partię Pracujących, 
gdyż stanowisko wicepremiera Szaka 
sitsa, który został prezydentem Re- 
publiki, — nie jest w nowym rzą- 
dzie obsadzone. Prezydent Szakasits 
sprawował również obowiązki mini- 
stra przemysłu. 'v'kę tę otrzymał o- 
becnie Kossa Istvan, robotnik z po- 
chodzenia, dotychczasowy sekretarz 
generalnej Federacji Związków Zawo 
dowych. Fakt ten świadczy o wzra- 
stającej roli związków zawodowych 
na Węgrzech, 


państw na zasadzie równości w odnie 
sieniu do portów i opłat żeglugowych. 
Punkt ten jest jednym z podstawowych 
w projekcie nowej konwencji. 

Projekt radziecki przewiduje, że rze 
czny system Dunaju winien obejmo- 
wać jedynie sam Dunaj bez żadnych 
dopływów, w przeciwieństwie do kon- 
wencji z 1921 r, która obejmowała ró 
wnież dopływy a nawet kanały, jakie 
będą zbudowane w przyszłości. 

Jedna z zasadniczych różnic w po- 
równaniu z konwencją z 1921 r. doty- 
czy spraw organizacyjnych. Projekt 
radziecki przewiduje na miejsce dwóch 
komisji dunajskich, stworzonych w 
konwencji z 1921 r. — a to Europej. 
skiej Komisji Dunajskiej (czyli komi- 
sji morskiego Dunaju) i Międzynaro- 
dowej Komisji Dunajskiej (czyli ko- 
misji rzecznego Dunaju) — jedną ko- 
misję. Druga różnica polega na tym, 
że komisja ta winna się składać z 
przedstawicieli państw naddunajskich, 
zgodnie z zasadą, że kontrola oraz ure 
gulowanie żeglugi na Dunaju winno 
być obowiązkiem i prawem tych kra- 
jów, przez które przepływa Dunaj. 

Ogóine zasady żeglugi będą ustalo- 
ne przez Komisję Dunajską. Zastrzega 
że wobec statków czy ich pasażerów 
nie wolno stoscy'ać dyskryminacji za 
względu na przynależność państwową 
czy narodową, 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


ostatnim zebraniu Rady Młodzieży 
Pracującej, 

Intencją Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej jest zebranie 
wszystkich postulatów młodzieży pra 
cującej, wysuniętych na Konferencji 
i przedstawienie ich Radzie Politycz- 
no - Gospodarczej Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, której Federacja 
jest członkiem z głosem doradczym. 

Omawiając prace przygotowawcze 
do Konferencji, które trwają już od 
szeregu miesięcy, p. Williams z nacis- 
kiem podkreślił, że Swiatowa Federa- 
cja Młodzieży Demokratycznej oraz 
delegacje zagraniczne, są szczególnie 
zobowiązane młodzieży polskiej za jej 
ofiarną i pozytywną pracę w przygo- 
towaniu Konferencji. 

Praca ta — powiedział p. Wiliams 
— była szczególnie trudna ze wzglę- 
du na ciężkie warunki, w jakich znaj 
duje się Warszawa. Tym niemniej 
miejsce cbrad Międzynarodowej Kon- 
ferencji Młodzieży Pracującej zostało 
obrane nad wyraz szczęśliwie; odbu* 
dowująca się Warszawa jest wido- 
mym znakiem wysiłków młodzieży pra 
cującej, jest symbolem walki. o wal- 
ność i symbolem pracy nad odbudo_ 
wa. 

Przy okazji p. Wiliams «wspomniał 
o trudnościach, jakie czynione są w 
niektórych krajach delegacjom mło- 
dzieży, wybierającym się na Konfe- 
rencję Warszawską. Tak np. Amery- 
kańsk: Departament Stanu odmówił 
paszportów delegacji młodzieży ame- 
rykańskiej. Podobne trudności usiło. 
wało czynić delegacji młodzieży wło- 
skiej tamtejsze Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych. 

Młodzież całego świata wraz ze Świa 
tową Federacją Młodzieży Demokra- 
tycznej — podkreślił p. Wiliams 
piętnuje z oburzeniem podobne me- 
tody postępowania. 

W obradach Międzynarodowej Kon 
terencji Młodzieży Pracującej weźmie 
również udział w charakterze obser- 
watorów 5 przedstawicieli demokra. 
tycznej niemieckiej organizacji mio- 
dzieżowej Freie Deutsche Jugend, Or- 
ganizacja Freie Deutsche Jugend, o- 
bejmująca młodzież niemiecką wszyst 
kich stref okupacyjnych jest w Opinii 
Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej, organizacją odgrywającą 
najpoważniejszą rolę w wychowaniu 
młodego pokolenia niemieckiego, w 
duchu pokoju i demokracji. Niestety 
— jak podkreślił p. Wiliams — dzia- 
łalność tej organizacj: napotyka na 
duże trudności ze strony władz oku. 
pacyjnych stref zachodnich. 

Równocześnie z przygotowaniami do 
Konferencji, przeprowadzane są pra- 
ce nad wykończeniem Międzynarodo- 
wej Wystawy Młodzieży Pracującej. 

Międzynarodowa Konferencja Mło- 
dzieży Pracującej i Międzynarodowa 
Wystawa Młodzieży Pracującej są 
pierwszymi tego rodzaju imprezami na 
skalę światową — powiedział na za- 
kończenie p. Wiliams. 


Penan aae 


Kongres amerykański — 
terenem walki przedwyborczej 


NOWY JORK, 5.8 (PAP). Nadzwy- 
czajna sesja Kongresu — zgodnie z 
zapowiedzią kół postepowych — oka- 
zała się zwykłym propagandowym 
trickiem. Przedstawiony przez Truma 
na tzw. „program praw obywatel- 

skich“ został przez południowych de- 
mokratów przy milczącej zgodzie re- 
publikanów unieestwiony. Posłowie 
demokratyczni ze stanów południo- 
wych przez 4 dni bez przerwy wygła- 
szali przemówiemia przeciwko projek- 
towi Trumama, korzystając z cichego 
poparcia republikanów. 

Podkreślić należy, że w zwalczaniu 
programu, przedstawionego przez Tru 
mana, brali udział nie tylko republi- 
kanie, lecz również wpływowi posło- 
wie demokratyczni. Co więcej, rów- 
nież ezłonkowie rządu amerykańskie- 
go wystąpili przeciwko projektowi 
„ustawy antyinflacyjnej* Trumana. 


Minister skarbu Snyder wypowiedział 
się publicznie przeciwko kontroli cen. 
Inni członkowie rządu podkreślili, że 
podatek od nadmiernych zysków jest 
sprzeczny z zasadami „amerykaniz- 
mu‘, 

Kongres storpedowa? również pro- 
jekt ustawy o budowie mieszkań. Ist- 
nieje bardzo małe prawdopodobień- 
stwo, że międzynarodowa umowa zbo 
żowa będzie ratyfikowana oraz, że 
zmiana ustawy o wpuszczeniu 200.000 
DP z Niemiec zostanie przeprowa- 
dzona. 

Kongres stał się areną gry politycz 
nej, prowadzonej bez skrupułów. De- 
mokraci z Trumanem na czele chcą 
wykazać, że z powodu opozycji repu- 
blikanów nie mogli wprowadzić w ży 
cie programu, mającego na celu pode 


niesienie stopy życjowej mas amerya 
kańskich, 
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TĘPIĆ SPEKULACJĘ CLAY 


NA 


WSI 


Słonferencja prasowa u ministra rolnictwa 
i reform rolnym 


W dniu wczorajszym odbyła się u 
ministra rolnictwa i r. r. ob. Dąb- 
Kocioła konferencja prasowa na temat 
skupu zboża na fundusz aprowizacyj- 
ny. 


Na wstępie kenferencji min. Dąb- 
Kocioł powołał się na uchwałę Komi- 
tetu Ekonomicznego, która ustalił: 
ceny na zboże obowiązujące od 1 sierp 
nia br. przy zakupie od rolnika — 
producenta, 


Cena żyta ustalona została w woje- 
wództwach rzeszowskim, kieleckim 
i krakowskim 2.100 zł, wojewódz- 
twach poznańskim, wrocławskim i p9- 
morskim na 2.000 zł, w pozostałych 
województwach na 2.0540 zł. za 100 kg. 
Cena pszenicy w województwie 
poznańskim i pomorskim na 3.250 zł; 
w województwie wrocławskim i lubel- 
skim na 3.200 zł, w pozestałych czę- 
ściach kraju na 3.390 zł. za 100 kg 
Cena jęczmienia — w województwie 
kieleckim, krakowskim 1  rzeszew- 
skim na 2.000 zł, w województwie 
łódzkim, warszawskim śląsko - dą- 
browskim, olsztyńskim 1 iałostoc- 
kim na 1.950 zł., w pozostałych wa- 
jewódzwach na 1.900 zł. za 100 kg. Ce 
na owsa na całym obszarze kraju 29- 
stała ustalona na 1.900 zł. za 100 kg. 


Utrzymanie cen na poziomie niemal 
niezmienionym w porównaniu z cena- 
mi z roku ubiegłego, mimo tak wiel- 
kiego urodzaju, jaki mamy w tym ro- 
ku, świadczy, że rząd konsekwentnie 
zmierza do podniesienia dobrobytu ma 
ło i średniorolnego chiopa przez u.rzy 
manie poziomu opłacalności produl:- 
cji rolnej, biorąc go w obronę przed 
elementami kapitalistyczno ~ speku- 
lanckimi. 


Korzystną dla rolnika akcję Rządu 
w tym zakresie próbują jednak wy- 
paczyć pośrednicy, spekulanci „a na- 
wet niektóre spółdzielnie, Stwierdzo- 
ne bowiem: zostało, że w niektórych 
okolicach, nie tylko spekulanci sku- 
pują zboże od chłopów. płacąc za 100 
kg nawet po 1.700 zł, ale także nie- 
które spółdzielnie płacą poniżej usta- 
loncj ceny urzędowej, 


Jako miniser rolnictwa — oświad- 
czył ob. Dąb-Kocicł — uważam za 
swój obowiązek przestrzec wszyst- 
kich zainteresowanych, że tego rodza- 
ju postępowanie, jako Sprzeczne 7 
przepisami o obowiązujących cenach 
na zboże i gedzące. w interes rolni- 
ka — producenta, będzie ścigane i z 
całą surowością karane. 


Władze Bezpieczeństwa, Milicji O- 
bywatelskiej i Komisji Specjalnej 9- 
trzymały zarządzenie * kontroli cen 
zboża i pociągania winnych do surv- 
wej odpowiedzialności. Chłovi — rol- 
nicy, którzy otrzymają zaplatę za zbo 
że NIŻSZĄ aniżeli ustalona, mają 0- 
bowiązek donieść o tym do posterunku 
MO lub Komisji Specjalnej, a WINNI 
ZOSTANĄ POCIĄGNIĘCI DO SURO- 
WEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI, 


Dla umożliwienia spółdzielniom ma- 
sowego skupu zboża po cenach usta- 
lonych, rozprowadzony został kredyt 
w wysokości półtora miliarda złotych. 
Wszystkie spółdzielnie, które mają 
możność skupywania zboża, kredyt ten 
otrzymały, lub otrzymać mogą, gdyż 
akcja ta zmierza do objęcia jak naj- 
większej ilości spółdzielni, aby umożli 
wić każdemu chłopu — producento. 
wi. sprzedaż zboża po cenie ustalonej 
it to w najbliższej spółdzielni. 

Dla uniemożliwienia spekulacji | 
przez wykorzystywanie nieświadomo- 
ści niektórych chłcpów. spółdzielniom 
zostało wydane zarządzenie, że nie 
wolno im zakupywać zboża od handia 
rzy i spekulantów, lecz jedynie od 
rolników — producentów. 

We własnym, dobrze zrozumianym 
interesie wszyscy rolnicy powinni nie 
tylko przestrzegać cen ustalonych, ale 
również donosić właściwym władzom | 
o wszelkich nadużyciach. wynikają- | 
cych z chęci spekulacji, zarówno ze 
strony handlarzy, czy spółdzielni, a 
nawet i chłopów, Jest to jedyny spo- 
sób pełnej i powszechnej stabilizacji | 
cen, ustalonych przez Państwo. 

(i.w.). 


CŁOS LUDU 


organizują 


, GUDERIAN i 


HALDER 


szpiegostwo i dywersję w krajach demokratycznych 
Niemcy podziemne i emigracja na usługach wywiadu amerykańskiego 


BUKARESZT, 5. 8. (PAP) — Dziennik rumuński „Universul“ poblikuje 
artykuł, w którym demaskuje nowe metody działalności wywiadu amery 
kańskiego w Europie, „Universul“ podaje, że w polowie czerwca we 
Frankfurcie nad Menem odbyła się tajna narada, w której wzięli udział 
gubernator amerykański w Niemczech generał Clay, szef wywiadu woj- 
skowego USA generał Chamberlaine oraz inni wyżsi oficerowie i attache 
wojskowi Stanów Zjednoczonych w krajach europejskich i niektórych 
krajach wschodnich. Ponadto w poszczególnych posiedzeniach brali udział 
generałowie b. armii niemieckiej Guderian i Halder, którzy wygłosili 
specjalne referaty. Obrady te zapoczątkowały wzmożenie akcji szpiegow 
sklej USA na terenie Europy zarówno w dziedzinie wojskowej „jak i po- 


| terze wojskowym, 


e a A mama 


litycznej. 


W czasie narad frankfurckich o- 
pracowano szczegółowe metody i in- 
strukcje szpiegowskie „uwzględniają- 
ce warunki Europy. Główny prele- 
gent generał Chamberlaine ześrodko- 
wał swą uwagę*przede wszystkim na 
zadaniach wywiadu amerykańskiego 
w krajach Europy Wschodniej i Po- 
łudniowo - Wschodniej. Chamber- 
laine wskazał na konieczność maksy 
malnego wykorzystania w tym celu 
uciekinierów  poiitycznych z krajów 
nowej demokracji, zwłaszcza tak zwa 
nych przywódców emigracji oraz b. 
oficerów niemieckiej służby szpiegow 
skiej, którzy działali w swoim czasie 
na terenie tych krajów. Generał za- 
znaczył, iż najważniejsze zadanie a- 
merykańskiego wywiadu w krajach 
demokracji ludowej będzie polegało 


|na gromadzeniu informacji o charak 


przede wszystkim 
wiadomości, dotyczących potencjału 


wojennego 
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Kśdnoperskie metedy władz krytyjsłich 


Dzieci radzieckie więzione 
w Niemczech 
nie mogą wrócić do kraju 


BERLIN. 58 (PAP). — Jak donosi 
radzieckie Biuro Informacyjne, na'te 
renie brytyjckiej strefy ckupacyjnej 
Niemiec, w miasteczku Hanenklei — 
Harte znajduje się przeszło 10 dzieci 
radzieckich w wieku do lat 8, wywie- 
zicnych przez hitlerowców z Rygi do 
Niemiec. Dzieci te trzymane są w spe 
cjalnym obozie konceniracyjnym w 
warunkach antysanitarnych i nie o- 
trzymują należytego wyżywienia, ubra 
nia i obuwia. Wskutek tego przeszło 
30 procent dzieci zachorowało na 
gruźlicę, a około 15 proc. na choroby 
skórne. 

Mimo że władze radzieckie wieln- 
krotnie występowały o umożliwienie 
tym dzieciem powrotu do ojczyzny, 
administracja brytyjska ustawicznie 
udziela ogpowiedzi edmownych, mety 
wując swe postępowanie tym, iż czyn 


niki brytyjskie maja jakoby watpliwa 
ści co do pochodzenia tych dzieci. 

Władze brytyjskie oświadczyły przy 
tym, że udzielą zezwolenia na powrót 
tych dzieci jedynie w tym wypadku, 
jeśli zostanie udowodnione, że posia- 
daja one w Związku Radzieckim ro- 
dziców. 

Koła radzieckie określają tego ro- 
dzaju warunek jako dowód, że czyn- 
niki brytyjskie straciły oaiwowicie po 
czucie umiaru. Wiadomo bowiem jest, 
że w czasie wojny rodzice wielu dzie- 
ci zgimędi, to taż żądanie, aby vdowod- 
nieno ich istnienie w chwili obecnej, 
zakrawa na drwimy. 

Frzedstawiciele radzieccy zapow'a- 
dają, że władze redz'enor'e bada w dal 
szym ciągu domagały się powrotu do 
kraju również dzieci - sierot. 


Wojska ateńskie straciły 14 tys. ludzi 


Amerykańskich gazów trujących 
zamierza użyć grecki rząd faszystowski 


RZYM, 5.8 (PAP). Rozgłośnia | 
Wolnej Grecji podaje w swym komu- 
nikacie bilans sporządzony przez na- 
czelne dowództwo armii demokmaty- 
cznej z 50 dni walki o Gramos - Smo- 
likas. 

W rezultacie prawie 2-raicsięcznej 
walki, wojska monarcłiigtyczne ponio 
sły dotkliwą porażkę. tracąc przy tym 
w zabitych, rannych i wziętych do 
niewoli ponad 14 tysięcy. 

RZYM, 58 (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji podaje treść rozmowy 
generała amerykańskiego Donovana 
z ministrem wojny rządu ateńskiego 
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Z Konferencji Dunajskiej 


Dokończenie ze 


Pływające po Dunaju statki mają 
prawo wpiywania do portów oraz wy- 
ładunku i załadunku zgodnie z prze- 
pisami obowiązującymi na terenie kra- 
ju, do których te porty należą. 

Zgodnie z zasadą suwerenności pań- 
stwowaj zabrania się żeglugi po Duna 
ju ckrętom wojennym wszystkich 
państw niedunajskich. 

Punkt ten różni się od konwencji z 
1921 r., która dopuszczała w rejonie 
Dolnego Dunaju również flotę wojen- 
ną państw niedunajskich. 

Dwa uzupełniajce do konwencji pro 
tokóły zajmują się sprawą dopuszcze- 
nia Austrii do Komisji Dunajskiej po 
zawarciu z nią pokoju oraz unieważ- 
nienia wszelkich uprzednich decyzji o 
żegludze na Dunaju włącznie z kon- 
wencją z 1921 r. 

Przemówienie swoje wiceminister 
Wyszyński zakończył słowami „Radzie 
cki projekt konwencji opiera się na 
poszanowaniu suwerennych praw 
państw naddunajskich, na zliwwidowa 
niu uprzywilejowanej pozycji państw 
niedunajskich oraz zniesieniu wezel- 
kiej gospodarczej i politycznej kontro 
li z ich strony nad Dunajem i leżący- 
mi nad tą rzeką krajami. Przedłożcna 
przez Związek Radziecki konwencja 
wskazuje drogę dalszego rozwoju eko- 
nomicznych i kulturalnych więzów 
krajów naddunajskich między scbą o- 
raz z innymi krajami, a wreszcie wno 
si nowy wielki wkład w dzieło poko- 
jui miedzynarodowej współpracy“. 

Następnie wystąpił delegat jugosła- 
wiański, Bebler, który podkreślił „Z 
Jugosławia wypowiada się za swobo- 
dą żegulgi na Dunaju, zaznaczając jed 
nak, że o żegludze tej winny decydo- 
wać jedynie państwa naddunajskie. 


strony pierwszej 


Projekt radziecki zdaniem delegacji ju 
gostowiańskiej całkowicie odpowiada 
tym wymogom, gdyż jest to projekt wy 
sunięty przez prawdziwego obrońcę po 
koju i współpracy meędzyme odowej. 
Projekt ten uwzględnia felsky history- 
czne i odzwierciedla poilcykę ZSRR, 
której zasadę jest poszanowa- 
nie interesów narodowych pozostałych 
krajów. Według opinii delegacji ju- 
gosłowiańskiej projekt radziecki gwa- 
rantuje należyte rozwiązanie proble- 
mu dunajskiego i będzie sprzyjał roz= 
wojowi stosunków gospcdarczych na 
zasadach równości, toteż Jugosławia 
aprobuje go całkowicie i bez zasurze- 
żeń. 

Delegat czechosłowacki Clementis ró 
wnież poparł radziecki projekt kon- 
wencji, stwierdzając, że uchwalenie go 
położy kres interwencji pewnych kra- 
jów w sprawy państw naddunajskich, 
która praktykowana była dotychczas. 
Ciementis zaznaczył, iż najważniejszą 
zaletą projektu radzieckiego jest to, 
że zapewnia on urzeczyw.stnienie 
praw narodów naddunajskich. 


Następnie Clementis wystąpił prze- 
ciw przedstawicielom krajów niedu- 
najskich, usiłującym oprzeć nową kon 
wencję o żegludze na Dunaju na zasa* 
dach unieważnionej już konwencji # 
roku 1921. Miast tego, aby usiłować 
utrzymać tę konwencję państwa Zza- 
chodnie winny skorzystać lojalnie £ 
możliwości współpracy proponowanej 
im przez kraje naddunajskie. Projekt 
radziecki zapewnia realizację catkowi 
tej swobody i równości żeglugi na Du 
naju, a więc odpowiada interesom 
wszystkich krajów ji obecnej sytuacji 
międzynarodowej. 


Stretcaem, z której wynika, że rząd 
ateński oczekuje z USA przesyłki ga 
zów trujących w celu użycia ich prze 
aiwko armii demokratycznej. Mini- 
ster grecki skarżył się, że rząd amery 
kańsiki opóźnia przesyłkę gazów tru- 
jących, co uniemożliwia armii ateń- 
skiej wzmożenie ofensywy. W wyni- 
ku tych rozmów Amerykanie przy- 
Śpieszyli dostawę gazów trujących i 
wkrótce potem w porcie Firets wy- 
ładowano pierwszy transport iperytu. 
Rozgłośnia Wolnej Grecji przypomi 
na, że monarcho - faszyści użyli już 
raz gazów trujących przeciwko armii 
domckratyczmej 5 miesięcy temu, a 
obecnie przygotowują zbrodmiczy pro 
jest masowego użycia gazów nie tyl- 
ko przeciwko żołnierzom anmii demo- 
kratycznej, lecz i przeciwko ludności 
cywilmej rejonów oswobodzenych. 
Rozgtośnia ameluje do narodu greckie 
go i sił postęneryych świska, aby po- 
tępiły zbrodnicze projekty monarcho- 
faszystów i imperialistów amerylzań- 
skich, usiłujących prowadzić wojnę 
za pomocą metod, których nie odwa- 
żył się zastosować nawet Hitler. 
——000— 


GÓRNICY SZKOCJI 
do górników ZSRR 


LONDYN, 5.8. (PAP) — Komitet mło 
dzieżowy związku górników Szkocji 
wystosował list do młodych  górni- 
ków ZSRR, w którym przesyła gór- 
nikom radzieckim pozdrowienia i ży- 
czenia z okazji „święta górnika 
ZSRR“, W liście tym komitet pod- 
kreśla, iż górnicy radzieccy mogą 
poszczycić się osiągnięciami godnymi 
zachwytu. Młodzi górnicy szkoccy wy 
rażają przekonanie, że wzmocnienie 
kontaktów z robotnikami radzieckimi 
przyczyni się do rozwoju stosunków 
przyjaźni między młodzieżą cbu kra- 
jów, co będzie niowatnyświe sprzyja- 
> walce o lepsze jutro świata pracy. 
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Przyjęcie z okazji 
festivalu filmowego 


w Pradze 
PRAGA, 5.8. (PAP). Ambasador 
ZSRR w Czechosłowacji Silin wydał 
przyjęcie na cześć delegacji radziec- 
kiej, która brała udział w Miqdzynaro 
dowym Festiwalu Filmowym w Ma- 
rianskich Łaźniach. 


W związku z tym, że działalność 
wywiadowców amerykańskich w Eu- 
ropie Wschodniej jest znacznie utrud 
Rona z powodu izolacji tzw. „opozy- 
cji legalnej“, która stanowiła poważ- 
ną rezerwę dla wywiadu USA, Cham 


berlaine nawoływał do stosowania 
„ostrożnych i  zręcznych* metod. 
Obecnie zdaniem szefa wywiadu 


USA, główną bazę działalności szpie- 
gowskiej w krajach Europy Wschod 
niej i Południowo - Wschodniej po- 
winny stanowić antypaństwowe or- 
ganizacje podziemne. Wywiad amery 
Kański powinien korzystać z usług 


tych organizacji w krajach gdzie one 
istnieją, a tam gdzie ich nie ma jesz- 
cze, powinien je utworzyć. 

Oprócz tego Chamberlaine zalecał 
jak najszerszą infiltrację do aparatu 
państwowego i armii krajów demo- 
kracji ludowej. Instrukcja opracowa- 
na pod kierownictwem szefa wywia- 
du wojskowego USA przewiduje wy 
słanie do Europy Wschodniej i Po- 
łudniowo - Wschodniej wysoce wy- 
kwalifikowanych szpiegów amerykań 
skich i niemieckich w celu utworze- 
nia ośrodków szpiegowskich i dywer 
syjnych w tej części Europy i koor- 
dynacji działalności w tej dziedzi- 
nie wszystkich organizacji podziem- 
nych. Kierownictwo tą akcją zostanie 
objęte przez specjelnych oficerów wy 
wiadu wojskowego USA. 

W komentarzu do tych wiadomości, 
dziennik „Universul* stwierdza, że 
jak wynika z przytoczonych faktów, 
metody działalności wywiadu amery- 
kańskiego nie różnią się wcale od 
metod stosuwanych w swoim czasie 
przez wywiad hitlerowski. Celem ich 
jest opanowanie świata. 


Stroop, Geibel i Sporrenberg 


staną przed sądem polskim w Warszawie 


Prokuratura amerykańska w No- 
rymberdze przestała Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Pol- 
sce tom oryginainych sprawozdań bu 
rzyciela warszawskiego ghetta, gene- 
rała SS i policji Strocpa. W ranor- 
tach, kierowanych na ręce Wyższego 
Dowódcy SS i Policji w G. G. gen. 
Krbgera, Stroop donesi o poszczegól- 
nych fazech eksterminacji i burzenia 
warszawskiego ghetta. 

Dochodzenie przeciwko Stroopowi 
jest w pelnym toku — prowadzi je z 
ramienia Głównej Komisji sędzia Sko 
rzyński. 

Proces przeciwko Strocpowi odbę- 


dzie się jesienią br. w Warszawie. Bę- 
dzie to jeden z trzech, wielkich pro- 
cosów przeciw zbrodniarzom hitlcrow 
skim, który rozpatrzy jesienią br. Naj 
wyższy Trybunał Narodowy. Prócz 
Stroopa odpowiadać będzie generał 
policji Geibel — za udział w tłumieniu 
powstania warszawskiego i zniszcze- 
niu Werszawy po powstaniu oraz 
Sperrenberg, zastępca wyższego do- 
wódcy SS i policji na dystrykt lubel- 
ski — Globocnika. Sporrenberg stoi 
pod zarzutem udziału w pacyfikacjach 
i wysiedleniach ludmości polskiej o- 
raz eksterminacji Żydów. 


„News_ Chronicle“ zarzuca. władzom brytyjskim 
przetrzymywanie dzieci polskich 


w Niemczech 


LONDYN, 5.8. (PAP), — Korespcn- 
dent berliński „News Chronicle* pi- 
| sze z uznaniem o przesłaniu przez 
| rząd polski dzieci niemieckich z tery- 
| torium Pojski do strefy brytyjskiej. 
| W powrocie 761 dzieci niemieckich z 
| ziem Zachodnich Polski korespon= 
| dent widzi dowód możliwości współ- 
pracy między Europą wschodnią a za- 
chodnią. Stwierdza on, że, skłania- 
jąc się do prośby brytyjskiego zarzą- 
du wojskowego w Niemczech, władze 
polskie wziały na siebie wielki trud 
wyszukania dzieci niemieckich i prze- 
słania ich polskim pociągiem poprzez 


strefę radziecką do Hannoweru, Tam 
dzieci te zostały oddane swym rodzi- 
com. Oczekuje się, że w ciągu 10 dni 
dalszych 800 dzieci niemieckich zosta- 
nie przesłanych z Polski, 

W tem sposób korespondent angiel- 
ski podkreśla, że Polska wywiązuje 
się lojalnie ze swych przyrzeczeń w 
sprawie odesłania dzieci niemieckich, 
jakkolwiek władze brytyjskie nie wy- 
konują swych zobowiązań w sprawie 
repatriacji z Niemiec dzieci polskich, 
porwanych podczas  wonjy przez 
hitlerowców. 


Bo zjednoczenia sił ludowych 
wzywa Partia Komunistyczna USA 


NOWY JORK, 5.8. (PAP). W dru- 


munistycznej USA wygłosił referat 
sekretarz generalny Komitetu Naro- 
dowego Partii - Dennis, który wska- 
zał na wzrost faszyzmu w Stanach 
Zjednoczonych i przedstawił szczegó- 
łowy plan wałki z miebezpieczeństwem 
faszystowskim. Dennis zaznaczył, że 
największe niebezpieczeństwo stano” 
wi w chwili obecnej „gospodarka ob- 
liczona na przygotowanie wojny”, któ 
rą prowadzą rząd i koła wielkokapita- 
styczne, umożliwiające w ten spasób 
rozwój ruchów najbardziej reakcyj- 
nych, w tej liczbie i ruchu faszystow- 
| skiego. 

Mówca podkreślił, że plan Marshal: 
la jest systemem subsydiowania mo- 
nopolistów w celu ułatwienia im opa 
nowania innych krajów. 

Nawiązując do powstania partii po- 


gim dniu obrad Kongresu Partii Ko”, 


stępowej Wallace'a, sekretarz general 
ny stwierdził, iż utworzenie tej par- 
tii jest przejawem systemu dwupar- 
tyjnego w USA. Dennis wezwał do 
wszechstronnego poparcia partij po- 
stępcwej, zaznaczając przy tym, że 
nie oznacza to, iż partia komunistycz- 
na podziela całkowicie zasadnicze po- 
stulaty i taktykę partii Wallace'a. Mi- 
mo, że koła wielkokapitalistyczne u 
dzielają w chwili obecnej poparcia 
głównie parti: republikańskiej, uczy= 
nią one niewątpliwie wszystko, aby 
zachować istniejący system polityki 
dwupartyjnej, który najlepiej odpo- 
wiada jej interesom. Oznacza to. że 
siły ludowe mogą oczekiwać nowych. 
wielkich prowokacji. Zjednoczenie i 
wzmocnienie ruchu ludowego jest naj 
lepszym środkiem przeciwko tego ro- 
dzaju polityce — podkreślił Dennis. 


NIEZALEŻNOŚĆ TRIESTU 


winna być uszanowana 
Dyskusja w Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORK, 5.8. (PAP). Na środo 
wym posiedzeniu Rada Bezpieczeń- 
stwa zajęia się rozpatrywaniem zło- 
żonej 28 lipca br. skargi jugosłowiań- 
skiej, że Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania naruszają traktat pokojowy 
z Włochami, podejmując w stosunku 
do wolnego obszaru Triestu kroki, za 
grażające niezależności tego obszaru. 

Przedstawiciel ZSRR Malik i przed 
stawiciel Ukrainy Manuilski w oświad 
czeniach wstępnych poparli skargę 
jugosłowiańską i domagali sę, by Ra- 
da Bezpieczeństwa rozpatrzyła ją szyb 
ko nie dopuszczając do tego, by Star 
ny Zjednoczone, Wielka Brytania i 
Francja odwracały jej uwzgę cd tego 
probiemu — żądaniem uprzedniego 
złożenia przez rząd jugosłowiański 
sprawozdania z zarządu jugosłowiań- 
skiej strefy Triestu. 

Przedstawiciel Jugosławii ostro kry 
tykował politykę administracji anglo- 
amerykańskej w Trieście i wyraził na 
dzieję, że Rada Bezpieczeństwa wypeł 
ni swe obowiązki odnośnie zabezpie- 
czenia całości terytorialnej i niezawi 
słości wolnego obszaru Triestu, 

Przedstawiciel USA, Jessup, odpo- 
wiadając na wywody delegata Jugo- 
sławii, twierdził, że oskarżenia jugo- 
słowiańskie są „całkowicie“ nieuza- 
sadnione. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii — 


Cadogan, poparł oświadczenie przed- 
stawiciela USA, 


Delegat francuski Parodi zapropono 
wał Radzie, by zażądała od rządu ju- 
gosłowiańskiego sprawozdania z ad- 
ministrowania jego strefą. 

Delegat Ukrainy Manuilski oświad- 
czył, że dziwią go usiłowania ze- 
pchnięcia na drugi plan skargi jugo 
słowiańskiej w sprawie naruszania 
traktatu pokojowego oraz fakt, że Sta 
ny Zjednoczone, Wielka Brytania i 
Francja nie chcą traktować poważnie 
tej kwestii. 

Zabierając głos w końcu posiedze- 
nia, przewodniczący Rady, delegat 
ZSRR Malik, zaznaczył, że rezerwuje 
sobie prawo późniejszego wypowie- 
dzenia się co do meritum skargi ju- 
gosłowiańskiej, Malik podkreślił, że 
Rada Bezpieczeństwa dysponuje wy- 
starczającymi informacjami, zawarty 
mi w oświadczeniach  jugosłowiań - 
skich, i że Stany Zjednoczone i Wiel- 
ka Brytania mogą przedstawić ze 
swej strony informacje uzupełniają - 
ce. Jednakże żądanie złożenia również 
sprawozdania z zarządu strefy jugo- 
słowiańskiej do sprawy nie należy i 
stanowi manewr, mający na celu obej 
ście tego zagadnienia. 


Rada Bezpieczeństwa przyjęła wnio 
sek przewodniczącego o odroczenie 
posiedzenia do 10 sierpnia, 
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PROJEKT 
niemieckiej konstytucji 
demokratycznej 


BERLIN, 5.8. (PAP). Niemiecka R2* 
da Ludowa na posiedzeniu odbytym 
w tych dniach uchwaliła zasady pro* 
jektu konstytucji niemieckiej republi- 
ki demokratycznej, opracowanego 
przez komisję konstytucyjną. W dec 
ji swej Rada Ludowa zapowiada pod” 
danie projektu dyskusji publicznej 
porucza komisji konstytucyjnej przy” 
gotowanie ostatecznego projektu 
połowy września br. Jednocześnie R8- 
da postanowiła rozpocząć przygotowś” 
nia do zwołania III Niemieckiego KON 
gresu Ludowego, któremu zostanie 
przedstawiony dd zatwierdzenia ostā 
teczny projekt konstytucji. 

Niemiecka prasa postępowa stwier- 
dza, że opracowany projekt konsty= 
tucji odpowiada całkowicie interesom 
szerokich rzesz narodu niemieckiego 
i spotka się niewątpliwie z aprobata 
wszystkich sił prawdziwie demokt8” 
tycznych. 

—o00— 


Greckie związki zaw. 


protestują przeciwko 


aresztowaniu Paparigasa 

RZYM, 5. 8. (PAP) — Korespon” . 
denci ateńscy podają, że Rada Zwiąż 
ków Zawodowych Grecji uchwala 
ostry protest przeciwko aresztowaniu 
sekretarza generalnego Rady Papari 
gasa. Rada zwróciła się do Świató* 
wej Federacji Związków Zawodó* 
wych i do ONZ z prośbą o interwe" 
cję w celu zwolnienia przywódćj 
ruchu zawodowego Grecji. 


ANGLICY I AMERYKANIE 


muszą się wyrzec rządu 
zachodnio-niemieckiego 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 


Korespondent moskiewski „Hums 
nite” Cohan wyraża pogląd, że począł 
kowo misja, powierzona przez Depeł 
tament Stanu ambasadorowi Smitho; 
wi, polegała na zwodzeniu opinii Pi 
blicznej pozornymi rokowaniami, 5 
re miały się zakończyć niepowodźć 
niem. Zdaniem korespondenta, byłoby 
rzeczą dziecinną sądzić, że 
ciele mocarstw zachodnich stali 5 
zwolennikami szczerych wyjaś 
prowadzących do pozytwnych wy” 
ków. W obliczu jednak nowej, jes 6 
większej niż w Berlinie, porażki M 
sieli oni wszcząć rozmowy w nadzić 
wykazania światu swej „dobrej woli 
i przerzucenia na Związek Radziedki 
odpowiedzialności za przygotowe” 
przez nich niepowodzenie rozm0 
Niektórzy Amerykanie w Moskwie z 
ceniają kulisy całej sprawy w naste 
pujący sposób: „Trzeba opuścić Ba 
lin, ale gdyby Truman powziął tak 
decyzję, byłby to śmiertelny cios 
partii demokratycznej. Przed WY a 
rami prezydenta nie powinno wiec a 
stąpić żadne rozwiązanie”, Od ch 
przyjęcia przedstawicieli mocarst is 
chodnich przez generalissimusa 
na, zastosowano inną metcădę. 
nicy rządów zachodnich zaczynaja paa 
tarzać, że nie mają odpowiednich pel 
nomocnictw i muszą czekać na instik 
cje swych rządów. Procedura tā p 
jest nowa. Była ona stosowana * 
nież w roku 1939, gdy przedstawi 
Angli i Francji pertraktowali 5 
Moskwie w sprawie przymierza 
ZSRR. Tak więc początkowy scene" 
riusz ograniczono dziś do oczekiw, 
nia nowych instrukcji rządowy?” 
instrukcji Departamentu Stanu. 

Na zakończenie korespondent 
kreśla niezmienność polityki rad 20* 
kiej w sprawie Niemiec, potwierd: w 
nej uchwałami: Konferencji W 
skiej. r 
LONDYN. 5.8. (PAP). — Komenti 
torzy londyńscy podkreślają zgody 
że jednym z zasadniczych warun 
wszczęcia rokowań 4 mocarstw beda, 
zawieszenie realizacji uchwał gdzie 


ie 


Rz 


ziet- 


skich. Jedynie w ten sposób bean” 
można znaleźć płaszczyznę do € 
tualnego poorzumienia, NÉ- 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU G”-; 
RAŁÓW CLAYA I ROBERTS, 

BERLIN, 5.8. (PAP), — W ko" 
dziennikarskich Berlina powtarźj 
się uporczywe pogłoski o możliwo. 
ustąpienia generałów Claya i Rode _ 
sona. Ustąpienie ich — rzecz jas „zy 
miałoby pozostawać w związku = 
gotowaniami do 4-stronnych rox 

Jak donosi z Moskwy agencja “o 
tera, specjalny wysłannik Bevine g% 
Roberts — konferował w  Cczw3! y 
godzinę z ambasadorem USA — >” ej 
hem. Ambasador Smith odbył ze sę 
strony jednogodzinną narade z A% 
sadorem Francji Chataigneau. 1 

-Według wiadomości ze żródeł otik, 
nych, minister Bevin otrzym wy 
czwartek rano raport swego specja, ) 
go wysłannika w Moskwie — FIS" 4 
Robertsa. Raport ten, drugi z kole 
chwili, gdy Roberts przybył do wiel 
skwy, dotyczy wymiany zdań, Ust 
Roberts dokonał z ambasadorem Fr 
cji — Chataigneau i ambasa 03 
USA — Bedell Smithem po 0 
niu z Waszyngtonu, Londynu 1 Pórg, 
odpowiedzi na pierwszy raport n3 
mat poniedziałkowej audiencji U 
neralissimusa Stalina. 


> 
W czwartek ministra Bevina od, 
dzilt kolejno ambasador francuski ed 
ne Massigli | ambasador Stanów 7 
noczonych Lewis Douglas. tu 
przypuszczeń kół dyplomatyczny tu 
zyty te nozostają w związku Z 
acją w Berlinie. 8 
Gen. Robertson. brytyjski guber, 
tor wojskowy w Niemczech, któTY _jg 
wil w Londynie dla przeprowadze g 
W na tenże temat, udał $ 
czwarte ina- 
k samolotem do Berlina gó 


konferencji -aftr- cmtwyp shrd 
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LZY WACJONAE 


LU 
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TO PRZEROST PATRIOTYZMU? 


Pomieszanie pojęć, to zjawisko na 
der Częste, Jaskrawym przykładem 
ego pomieszania są często spo- 
kane nieporozumienia wokół ter- 
mu Patriotyzm i „nacjona- 
Nacjonalizm nie jest związany ani 

3 Orycznie ani politycznie z okre- 
=m formowania się nowoczesnych 
larodów. Z okresem tym związane 
Pojęcie patriotyzmu, które wy- 

ało rewolucyjne dążenie burżuazji 


„tworzenia jednolitych narodowo | 


Państw kapitalistycznych do usunię- 


Cla feodalnych murów celnych, roz- 
Wlonych często - gęsto na dro- 
ch włości magnackich, dążenie do 


polenią całego narodu w walce z. 
dalizniem, Dążenia te odpowiada- | 


ły interesom całego narodu i wyra- 


Eotowość całego narodu do obro 

Y swej niezawisłości przed inter- 
ncją zagranicznych monarchii fe- 
alnych, 

Acjonalizm zaś od chwili swego 
zenia, miał inne zupełnie za- 
do spełnienia i inne cele bojo- 

we, anżeli patriotyzm. Nie powstał 

u ako wyraz woli obrony niezawi- 

narodowej, lecz jako dążenie 
Uazji do panowania nad innymi 
narodami. 


stałą burżuazja, lecz burżuazja im- 


malistyczna, reakcyjna, związana 
dcznymi nićmi z kartelami mię- | 


narodowymi, daleka już i obca 

J u narodowi. 
talin i najistotniejsze cele nacjo 
ajistotniejszym celem nacjoraliz 
U było ; jest dążenie do podporząd 
Ę „Anią klasy robotniczej interesom 

Tżuazji, 

nle palając wśród mas ludowych 
nawisćé narodową, wyznaniową i 
rasową, burżuazja pragnęła ściąg- 
b Proletariat z barykad walki kla- 
wej do hufców krzyżowych impe- 
ambon ; Przy pomocy szkoły, radia, 
, filmu itd. rozbudzała burżu- 
ja Wśród robotników poczucie po- 
bej Y dla innych narodów, wyższo- 


„284 nimi i nienawiści do nich. 


Kłótnia szpiegów 


te wiadomo jak nazwać to zda- 


enie 


„_ towarzyskie. Gdyby użyć 


tów, do jakich sięga się przy, 


Mobi, niu tytułów, można pozwolić 
© na dziesiatki wariantów: — In 


odówkj wprowadziły w błąd 
Te sk amerykański. Albo: — Kto 
. DOwiedzialny za fiasco dy- 
Środk amerykańskiej w Europie 
Ma, Wej?, Albo: — Ciężkie jest 
nękaj amerykańskiego szpiega ej 
dzim, 4 go komisje śledcze! Jak wi~ 
Wy możliwości jest wiele. W 
taki ; Tazie stan faktyczny jest 
+ <€ Departament Stanu postano 
Pyka S ri z dwutorowością ame- 
e CZAS jedna organizacja wy- 
1 Podlegała Departamentowi, 
Obec, Zaś sztabowi generalnemu. 
Wojsko postawiono wywiadowi 
yw EMU szereg zarzutów. Nie 
ich zad e się on rzekomo ze swo” 
inform ań, Lekkomyślnie zawierzył 
[teak J07% dostarczanym przez 
| ose "Une Partie Europy środkowo- 
to do Raj co z kolei doprowadzi- 
cji 1, Prawidłowej oceny sytua* 
3topi „tycznej, Należy więc ustalić 
Ce] odpowiedzialności. W tym 
ra „ owołano komisję śledczą, któ- 
dop, żerowadzi maleńką czystkę i 
"Owądzi do unifikacji. Jednym 
ojej e cała fura zarzutów, zmar- 
z o pretensji. 
emi; 716) strony zawsze:to przy- 
organi, mieć do czynienia z jedną 
ACją.. Jedne stawki za in 
Poko; e ujednolicone metody... Nie 
Eon rie tylko fakt, czy nowa, 
hg służba wywiadu Departa- 
„Stanu załatwi sprawę ubez- 
społecznych i emerytur dla 
„agentów i informatorów. 
jak „ TY ma własne kapitały, tak 


On; z nieoceniony Mikołajczyk, 
e 


orbońskim 


Nalettg: 


(Peer). 


U kolebki nacjonalizmu. 


cje agentów zielonej między” | 


j służby wywiadowczej. | 


| W ten sposób moblizowała robotni- 

ków i chłopów na wojnę imperiali- 
styczną. W ten"sposób dokonywała 
| podbojów. W ten sposób mobilizo- 
wała  kołtunerię drobnomieszczań- 
ską, zacofaną część klasy robotniczej 
i chłopów do walki z rewolucyjnym 
(ruchem robotniczym, a szczególnie 
z krajem socjalizmu — Związkiem 
Radzieckim. 

Omawiając istotę nacjonalizmu nie 
wolno nie zwrócić uwagi na to, że 
jest on skierowany nie tylko przeciw 
ko klasie robotniczej, ale też prze- 
ciwko podstawowym interesom na- 
rodowym. Służąc bowiem imperializ 
mowi stanowi nacjonalizm niebez- 
pieczeństwo dla suwerennego bytu 
państwowego. U nas zwłaszcza głów 
nym celem nacjonalizmu jest podci- 
nanie podstaw naszej niepodległości, 
jakie tworzy przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim. Przez rozluźnienie, po- 
derwanie i rozbicie naszego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim pragnie 
nacjonalizm wydać nas na łup im- 
perializmu anglosaskiego i w ten Spo 
sób pozbawić suwerenności państwo- 
wej i niepodległości. 

Nacjonalizm nie ma nic wspólne- 
go z patriotyzmem. Nie ma — jak 
patriotyzm — swego początku we 
wspólnocie narodowej. W postawie 
ideologicznej burzuazji nacjonalizm 
zajął kiedyś miejsce patriotyzmu — 
to prawda — ale nie jako jego „scho 
rzenie”, jak sądzą niektórzy, lecz 
jako jego zaprzeczenie, Stało się to 
wówczas, gdy burżuazja z rewolucyj 
nej stała się kontrrewolucyjna. I po- 
dobnie, jak kontrrewolucyjnej posta 
wy burżuazji od chwili, gdy proleta- 
riat wystąpił na arenę historii, jako 
samodzielny czynnik polityczny, nie 
można uważać za „schorzenie jako- 


New York, w lipcu 1948, 

Zgodnie z zakreślonymi planami i 
d<kładnie opracowanym „programem, 
spokojnie i beznadziejnie nudnie to- 
czyły się obrady konwencji demo- 
kratycznej. Po wycofaniu się ostat- 
nich opozycjonistów, zwycięstwo Tru- 
mana w pierwszym głosowaniu było 
bezsporne. W spokoju dobiegłaby do 
końca 30-ta z kolei konwencja demo- 
kratycznej partii, gdyby Burboni Po- 
łudnia nie rozpoczęli gwałtownego i 
| burzliwego buntu przeciw popraw- 
kom  wniesionym przez mayora 
|Glumpieya podczas dyskusji nad pro- 
gramem partyjnym, w części dotyczą- 
cej praw obywatelskich, 


| Walka o prawa obywatelskie 
i co z tego wynikło 


Wydawało się z początku, że wszy- 
stko się ułoży i przejdzie gładko, że 
reakcyjni przedstawiciele „solidnego 
Południa“ zadowolą się zręcznie uło- 
żonym przez komisję rezolucyjną pro 
gramem dotyczącym praw obywatel- 
skich. Był to program cbliczony na to, 
aby rzucić ochłapy Murzynom i zby- 
tnio nie rozdrażniać reakcyjnych po- 
łudniowców. Podczas obrad jednak na 
konwencji, dawni „nowoładowcy" | 
niektórzy bossowie partyjni, kierują- 
cy maszyną demokratyczną w wiel. 
kich miastch, zażądali zmian. Nie 
| bardzo wierząc w zwycięstwo w Wy- 
borach prezydenckich, przywódcy ci. 
mając na widoku wybory lokalne, 
zażądali rozszerzenia programu. Prze 
wodniczący Narodowej Rady Deme- 
kratycznej, Senator J. Howard Me 
Grath próbował uspokoić skłócone 
strony, pogodzić je, znaleźć kompromi 
sowe wyjście, Wysiłki jego były jed- 
nak bezowocne. Większością 651 gło- 
sów przeciwko 582 przyjęto rezolu- 
cję wysuniętą przez „liberałów“, któ- 
rzy domagali się federalnej ustawy 
antylinczowej, zniesjenia podatku po 
głównego, uniemożliwiającego Murzy- 
nom Południa branie udziału w gło- 
sowaniu, zniesienia segregacji raso- 
wej w siłach zbrojnych Stanów Zjed- 
noczonych itp. Kiedy odrzucono żąda- 
nie południowców, aby każdy stan 
mógł sam regulować te sprawy na 
swoim terenie, rozpoczęła się wielka 
demonstracja przedstawicieli reak- 


żawsze zaczyna się od pozycji | cyjnego Południa. 35 delegatów z Mis 
SPACYjnego premiera, by potem |sisipi i Alabama opuściło konwencję 
RE do wywiadu. Nie każdy też| na znak protestu. Pozostali delegaci 
f 1 ma własne „Ca- 
Wrz bo czasami trzeba ga-| nego kandydata na prezydenta, 6Ś- 
u obniejszego formatu „ca-j wiadczając, że będą zwalczali Truma- 

Ld 


Południowych Stanów wysunęl: włas- 


na w wyborach. Kandydat ten, se- 


binizmu'”, lecz jako jego zaprzecze- 
nie, podobnie za zaprzeczenie patrio- 
tymu musi się uważać — i jest tym 
zaprzeczeniem — nacjonalizm. 

Porównanie patriotyzmu do jako- 
binizmu nasuwa się w związku z 
tym, że te dwa pojęcia były kiedyś 
równoznaczne, Patriotyzm powie- 
wał na barykadach Wielkiej Rewo- 
lucji Francuskiej, na barykadach 
Wiosny Ludów — jako rewolucyjny 
i postępowy czynnik. 

Fałszerstwem historycznym było 
przypisywanie patriotyzmowi winy 
udziału mas narodowych w wojnie 
imperialistycznej 1914 - 1918 r. To 
nie jest patriotyzm, to imperializm 
i tylko imperializm przy pomocy na- 
cjonalizmu, a nie patriotyzmu mobi- 
lizował masy narodowe do walki o 
nowy podział świata pomiędzy pań- 
stwa imperialistyczne, 

Patriotyzm — jako element życia 
narodowego — zdradzony i zarzuco- 
ny przez reakcyjną już burżuazję, 
pozostał głęboko w masach ludo- 
wych. I klasa robotnicza wzięła na 
siebie historyczną misję obrony war 
tości narodowych, obrony wolności 
narodowej, suwerenności i niezawi- 
słości. Patriotyzm stał się orężem 
walki w obronie niezawisłości naro- 
dowej rewolucyjnej Rosji przeciwko 
interwencji kontrrewolucyjnej bur- 
żuazji. 

Dlaczego uważamy za potrzebne 
podkreślić, iż nie ma punktów stycz 
nych pomiędzy patriotyzmem a ka- 


pitalizmem? Że nacjonalizm jest | 
zaprzeczeniem patriotyzmu, jego WTO | 
giem, wrogiem — tym niebezpiecz- 
niejszym, że wygrywającym uczucia 
patriotyczne ludu? 

Czynimy to dlatego, że obecnie za 
równo w krajach demokracji ludo- 


PRZEDWYBORCZE 


Od naszego korespondenta w Now 


nator Richard B. Russel, uzyskał 
263 głosy. Za Trumanem padło 947 
głosów. W ten sposób Truman został 
w pierwszym głosowaniu obrany kan- 
dydatem partii demokratycznej na prê 
zydenta Stanów Zjednoczonych, mimo 
Że jest rzeczą dla, wszystkiech jasną, 
że nawet w łonie partii demokraty- 
cznej jest to kandydatura mało po- 
pularna 1 że czołowi przywódcy par- 
til zwątpili raczej w szanse zwycię- 
stwa, 


Taktyka Roosevelta 
i obecna rzeczywistość 


W różnych okresach walk wybor- 
czych poprzednik Trumana, prezy- 
den Franklin Delano Roosevelt chwy- 
tał się różnych metod i różnych spo- 
sobów propagandy, zawsze jednak 0- 
pierał się na jednym: na koalicji 1) 
bossów partyjnych, kierujących ma- 
szyną propagandową w wielkich mia 
stach (big city bosses), 2) przedstawi- 
cieli zorganizowanej pracy i 3) delega- 
tów Południowych Stanów. Z pomocą 
tych trzech elementów Roosevelt prze 
prowadzał zwycięsko wybory. 

Sytuacja Trumana jest zupełnie in- 
na. Południowcy rozpoczęli rewoltę i 
wprawdzie końcowa ich taktyka zape- 
wne ulegnie jeszcze różnym zmia- 
nom i większość ich wróci skruszona 
na łono partii, ponieważ jest ona za- 
interesowana w utrzymaniu aparatu 
admimistracji demokratycznej, to jed- 
nak walka ta powoduje osłabienie po- 
zycji demokratów. O ile chodzi zaś o 
bossów partyjnych, to cechuje ich nie 
wiara w zwycięstwo, załamanie, zmę- 
czenie. 


Kogo popiera świat pracy? 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
Trumana na odcinku zorganizowanej 
pracy. Wprawdzie prezydent stara 
się wszelkimi sposobami zaskarbić 
względy pzywódców związków zawo- 
dowych, wprawdzie stara się w wy- 
stąpieniach swoich grać rolę kontynua- 
tora polityki Roosevelta — to jednak 
mało kto wierzy w prawdziwość je- 
go intencji i wystąpienia te są raczej 
traktowane jako przedwyborcze mane- 
wry. 

Dotychczas świat pracy nie zajął 
właściwie określonego stanowiska w 
sprawie wyborów prezydenta i przy- 
wódcy związkowi zapowiadają raczej, 
że skoncentrują swą uwagę na wybo- 
rach do Kongresu, i że fundusze wy- 
borcze zostaną obrócone na zwalcza- 
nie kandydatów, którzy głosowali za 
drakońską ustawą Tafta „ Hartleya. 


wej, jak i w krajach kapitalistycz- 
nych i imperialistycznych burżua- 
zyjni nacjonaliści występują jawnie 
przeciwko interesom swojego naro- 
du, występują za ograniczeniem i ża 
przedaniem suwerenności narodowej 
i niezawisłości, występują za wszel- 
kiego rodzaju pomysłami „stanów*, 
unii, bloków itd., itd., oznaczających 
w praktyce podporządkowanie inte- 
resów narodowych interesom obce- 
go imperializmu. W eałym świecie 
klasa robotnicza jest dziś czołowym 
oddziałem waiki o zachowanie suwe- 
renności narodowej, niezawisłości, 
walki w obronie gospodarki narodo- 
wej, jego kultury, jego postępu. Kla 
sa robotnicza jest obecnie jedynym 
konsekwentnym obrońcą tego wszy- 
stkiego do czego nawiązują uczucia 
patriotyczne narodów — w przeci- 
wieństwie do nacjonalizmu, który 
zrzucił z siebie maskę frazesów, pa- 
triotycznych. 

A jak to wygłąda u nas w Polsce? 
Kto u nas jest obrońcą antypolskich 
wystąpień papieża ? Czy nie... nacjo- 
naliści — obojętnie, w habitach, czy 
bez nich? Kto zachłystuje się za- 
chwytem nad churchillowskimi Sta- 
nami Zjednoczonymi Europy? Czyż 
nie... nacjonaliści w habitach i bez 
habitów ? 

Wielkie patriotyczne zadania, ja- 
kie ma przed sobą klasa robotnicza 
i rewolucyjny proletariat, wskazują 
nam na konieczność przeciwstawie- 
nia — zgodnie z prawdą historyczną 
-— patriotyzmu nacjonalizmowi. Nie 
mają one wspólnego pnia. Pochodzą 
z przeciwnych sobie prądów histo- 
rycznych, z przeciwnych sobie inte- 
resów klasowych i mają przed sobą 
przeciwne sobie zadania dziejowe. 

R. Juryś 


W kampanii wyborczej 1944 r. 
C.LLO. wydatkował milion trzysta ty- 
sięcy dolarów na propagandę przed 
wyborczą, Członkowie A.F.L. i C.LO. 
oraz niezależnych związków zawodo. 
wych mają opodatkować się na fun- 
dusz wyborczy w wysokości 1 dolara 
od osoby. Jeżeliby tylko jedna trzecia 
robotników zorganizowanych w związ 
kach zawodowych złożyła taką kwo- 
tę, to fundusz wyborczy związków 
zawodowych wyniósłby 5 milionów 
dolarów. Znawcy amerykańskiego ży- 
cia zawodowego nie spodziewają się 
jednak uzyskania tak wielkiej kwoty. 


Specjalna sesja kongresu 
czyli karty na stół 


Przyjmując nominację na kandyda- 
ta na prezydenta, Truman wygłosił 
pizemówienie, w którym  zapowie- 
dział zwołanie specjalnej sesji Kon- 
gresu na 26 lipca. Było to niespodzian 
ką zarówno dla republikanów, jak i 
dla demokratów, Prezydent postano- 
wił walkę przedwyborczą przenieść do 
Kapitolu. 

Republikanie w swojej platformie 
wyborczej ogłoszonej na konwencji za 
powiedzieli daleko idące zmiany, rozle 
głe reformy. Przyrzekali, naobiecy- 
wali, deklamowali, rzucali szumne 
frazesy, Prezydent postanowił zasko- 
czyć ich. Przemówienie było dokła- 
dnie i skrupułatnie opracowane przy 
wydatnej pomocy Samuela Rosenma- 
na, byłego doradcy Roosevelta i Clar- 
ka Clifforda. Zwołując specjalną se- 
sję Komgresu przed wyborami prezy- 
dent chciał zmusić republikanów do 
wypowiedzenia się w podstawowych 
zagadnieniach, stanowiących bolączki 
życia codziennego i do odpowiednie- 
go głosowania za poszczególnymi pro- 
jektami ustaw. Demokraci wiedzą do 
brze, że republikańska większość Kon 
gresu nic nie zamierza uczynić dla 
obniżenia cen, dla rozwiązania proble- 
mu mieszkaniowego, dla ustanowienia 
ubezpieczeń społecznych, dla zniesienia 
ograniczeń rasowych. Demokraci wie- 
dzą dobrze z własnego doświadczenia, 
że są to wszystko bezwartościowe 0- 
biecanki. Dlatego też chcą przydusić 
republikanów do muru i skompromi- 
tować ich wobec szerokich. mas wybor 
ców. Dlatego też prezydent będzie się 
domagał ostrej walki z wzrostem cen 
i inflacją (w ostatnim tygodniu In- 


deks cen = 171,7), uchwalenia ustaw 


przeciwko lynczom, przeciwko segre- 
gacji rasowej w wojsku i dyskrymina- 
cji przy zatrudnianiu, dlatego prezy- 
dent wysunie jako czołowe zagadnie- 


BILANS 


„ZIMNEJ 


Pamiętamy jak to było. W grudniu 
ub. roku rządy amerykański i an- 
gielski zerwały konferencję mini- 
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Londynie, Usłużna prasa 
na Zachodzie, jak na komendę za- 
częła skwapliwie wywodzić, że poro- 
zumienie ze Związkiem Radzieckim 
jest niemożliwe i że odrębne działa- 
nia państw zachodnich są „nieunik- 
nione“, Okupanci zachodni przystą- 
pili do rozstrzygania spraw niemiec- 
kich na własną rękę przez tworze- 
nie państwa zachodniego. Rozpoczął 
się nowy etap „zimnej wojny". Roz- 
pętano histeryczną propagandę, pod- 
sycaną wojowniczymi okrzykami gu- 
bernatora Claya. W finałowej części 
nastąpiły spacery superfortec i dum- 
na anglosaska armada powietrzna za 
jęła się przewożeniem węgla i kar- 
tofli do zachodnich sektorów Berlina. 


Pamiętamy również co się w tym 
czasie działo po drugiej stronie, Zwią 
zek Radziecki, konsekwentnie trzy- 
mając się zasadniczych wytycznych 
swej pokojowej polityki, zachowywał 
niewzruszony spokój, świadomy swej 
siły. Wespół z państwami demokra- 
tycznymi opracował on na Konfe- 
rencji Warszawskiej realny, wszech- 
stronny i konstruktywny program roz 
wiązania sprawy Niemiec na gruncie 
współpracy czterech mocarstw, na 
gruncie uchwał poczdamskich, ZSRR 
nie przestawał podkreślać, że jedyną 
drogą rozwiązania spornych zagad- 
nień jest porozumienie czterech mo- 
carstw „a nie próby narzucania jedno 
stronnych decyzji. Zapowiadał, że de- 
cyzji tych, jako nielegalnych — nie 
uzna. 

I oto po siedmiu miesiącach „zim- 
nej wojny“ przedstawiciele państw 
zachodnich zwrócili się do szefa rzą- 


MANEWRY 


ym Jorku JANA GORSKIEGO 


nle problem mieszkaniowy (według 
cyfr specjalistów, Stany Zjednoczone 
dla rozwiązania kryzysu mieszkanio- 
wego muszą wybudować w ciągu naj- 
bliższych 10 lat co najmniej 15—17, 
milionów mieszkań), 3 


O czym kroniki milczą 

Te manewry prezydenta stanowią 
bezsprzecznie pomysłowe posunięcie 
taktyczne, dobry trick przedwybor- 
czy. 

Wyborca amerykański wie dobrze, 
że kiedy prezydent Truman zaweto- 
wał ustawę Tafta - Hartleya, prze- 
ciwko wetu Prezydenta w Izbie Repre 
zentantów głosowało 106 demokratów, 
a popierało go jedynie 71 demokraty- 
cznych reprezentantów. 

Wyborca amerykański wie dobrze, 
że przeciwko ustawodawstwu społe- 
cznemu wraz republikanami głoso- 
wało 101 demokratów, za przeciwko 
weta prezydenta w sprawie obcięcia 
podatków głosowało 27 demokratycz- 
nych senatorów. 

Wyborca ten rozumie dobrze, że nie 
bardzo widać zależało kierownictwu 
partii i prezydentowi na przeforso- 
waniu tych ustaw, skoro tak wielka 
iiość członków partii demokratycznej 
przeciwko nim głosowała, 


Dzisiaj, dla opracowania projektu 
walki z drożyzną, prezydent zaprosił do 
Białego Domu Paul Portera. Ale prze- 
cież nie tak dawno jeszcze temu, li- 
kwidując O.P.A. 4 kontrolę cen, prezy- 
dent Truman zlikwidował tegoż Por- 
tera i Chester Bowłlesa, głoszących te 
właśnie zasady, które prezydent dzi- 
Siaj chce przyrzec na papierze Nie 
tak dawno temu, prezydent Truman 
twierdził uporczywie, że kontrola cen 
oznacza wprowadzenie... policyjnego 
państwa, 


Dzisiaj. prezydent mówi o koniecz- 
ności rozwiązania problemu mieszka- 
niowego, a wcale nie tak dawno te- 
mu na jego polecenie Wilson Wyatt zo 
stał zmuszony do ustąpienia ze swego 
stanowiska, ponieważ domagał się wal 
ki z kryzysem mieszkaniowym. 

Dzisiaj prezydent mówi o „Civil 
rights", o prawach obywatelskich, a 
niedawno temu nakazał ministrowi 
sprawiedliwości Clarkowi ułożenie li- 
sty „wywrotowych” organizacji, bez 
przeprowadzenia jakiegokolwiek prze. 
słuchania, czy dochodzenia, bez jakiej- 
kolwiek możności obrony zagrożonych 
praw obywatelskich. 


O tym wszystkim wyborca amery- 
kański nie zapomniał, 


WOJNY“ 


du ZSRR Generalissimusa Stalina z 
prośbą o rozmowę. Rozmowa ta do- 
szła do skutku w dniu 2 sierpnia br. 


Prasa zachodnia robi obecnie bi- 
lans ubiegłego etapu. Warto się z nim 
zapoznać. 

Jeden z najwybitniejszych dzien- 
nikarzy amerykańskich Walter Lipp- 
man nie szczędzi w „New York He- 
rald Tribune“ słów krytyki pod ad- 
resem polityki zachodniej. Główną 
przyczynę niepowodzeń dyplomacji 
zachodniej widzi on w pajlityce Claya 
1 w uchwałach londyńskiej konferen- 
cji sześciu. Polityka ta wywołała „w 
całej Europie obawy przed Stanami 
Zjednoczonymi i przed Niemcami". 
Zachód nie jest przygotowany do roz 
grywki ani pod względem dyploma= 
tycznym, ani pod wzgledem politycz- 
nym, ani pod względem wojskowym 
— poucza Lippman swoich rodaków. 
Zachód wplątał się w kryzys, z któ- 
rego istnieją tylko dwa wyjścia: ulti- 
matum lub rozmowy. „W rozmowach 
ZSRR ma znacznie lepszą pozycję 
niż kraje zachodnie“ — stwierdza 
publicysta amerykański, Ultimatum 
jednak jest wykluczone, ponieważ 
„zachód nie ma argumentcw wojsko- 
wych dla jego poparcia“, Wojna by- 
łaby niełatwą do wygrania dla agre- 
sora. Lippman każe o tym pamiętać 
i wzywa rząd amerykański do oka- 
zania nie tylko maksimum  cierpli- 
wości, ale i maksimum inteligencji(i). 
W związku z tym woła o poskromie- 
nie Claya i jego doradców. 


Inna gazeta amerykańska „New 
York Post“ uzupełnia niejako słowa 
Lippmana, robiąc próbę gospodarcze- 
go bilansu ubiegłego okresu. Bilans 
ten nie przedstawia się lepiej, aniżeli 
bilans polityczny. „Zimna wojna i za- 
hamowanie stosunków gospodarczych 
między Europą Wschodnią a Zachod- 
nią uderzają bezpośrednio w plan 
Marshalla" — stwierdza „New York 
Post", przyznając, że broń ostrzona 
przeciw innym, może się obrócić 
przeciw finansistom amerykańskim. 


Gazeta włoska „Messagero* ocenia 
pozycję państw zachodnich jako nie- 
korzystną, ponieważ „pakt bruksel- 
skl i plan Marshalla nie dały jeszcze 
spodziewanych wyników", „Pozycja 
ZSRR jest obecnie znacznie  silniej- 
sza, aniżeli pozostałych mocarstw* — 
stwierdza pismo włoskie wyrażając 
pogląd, że państwa zachodnie wola- 
łyby odroczyć dyskusję, ażeby przy- 
gotować się do niej należycie, to jest 
aby „skonsolidować Europę Zachod- 
nią i wzmocnić jej obronę“. Niestety, 
nie udało się odłożyć dyskusji — „Mo 
skwa zmusiła państwa zachodnie do 
pertraktacji", Cóż pozostaje na pocie 
chę? Stwierdzenie, że „gra nie jest 
jeszcze zakończona*! 

Gazeta francuska „L'Ordre“ uwa- 
ża, że „próba sił dobiega końca, u- 
stępując miejsca próbie zdrowego roz 
sądku', zaś „France Soir“ stwierdza 
bankructwo całej dotychczasowej po- 
lityki państw zachodnich i wzywa do 
zrezygnowania z uchwał londyńskich. 
Propozycja Konferencji Warszawskiej 
ma szanse realizacji — oto opinia wy 
mienionej gazety, 


Przytoczyliśmy niektóre tylko gło- 
sy prasowe. Opinia prasy zachodniej 
nie jest jednolita. Obok cytowanych 
przez nas wypowiedzi są i inne do- 


| magające się kontynuowania, a na- 


wet zaostrzenia „zimnej wojny”, Są 
również pisma, wysilające fantazję, 
by przekonać łatwowiernych czytel- 
ników ,że to tylko od Zachodu były 
otwarte drzwi dla rozmów i że kon- 
ferencja na Kremlu jest „osiągnię- 
ciem“ dyplomacji zachodniej. Nie wy 
czerpana jest zaiste pomysłowość 
pewnych dziennikarzy! 

O czym świadczą przytoczone wy- 
żej głosy opinii zachodniej? Są one 
mimowolnym uznaniem roli, jaką w 
całym ubiegłym okresie odegrała siła, 
stanowczość i zdecydowanie Związku 
Radzieckiego, który skutecznie prze> 
ciwstawił się planom organizatorów 
„zimnej wojny“, Są one przyznaniem, 
że awanturnicza polityka imperiali- 
stów zapędziła ich samych w ślepą 
uliczkę, 


J. Kowalewski 
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Z WYSTAWY ZO 


TRZY SPOTKANIA NA MIEŚCIE 


Czytamy w przewodniku: 

„WYSTAWA SKŁADA SIĘ Z 
TRZECH CZĘŚCI: 

A — WYSTAWY PROBLEMO- 
WEJ 

B — WYSTAWY SPOŁECZNO 
GOSPODARCZEJ 

G — MIASTA WROCŁAWIA, 
STANOWIĄCEGO TŁO“, 


e Wychodzimy z dworca. Jesteśmy od ; 


razu na trzeciej części wystawy, w u- 
śmiechniętym i wibrującym wielko- 
miejskim ruchem Wrocławiu. Koleją 
rzeczy, wypada nam zwiedzić w pierw 
szej chwili samo miasto. 

Ten kto nie był we Wrocławiu, mu- 
si tam pojechać, aby na własne oczy 
zobaczyć to, o czym dziennikarze pi- 
szą w reportażach. Ten zaś, kto wi- 
dział Wrocław roku 1945, a przyjechał 
teraz na Wystawę, będzie długo cho- 
dził po ulicach miasta zdumiony i ocza 
rowany. 


węgla, że mamy tyle kopalń, fabryk, 
iże tyle nas jest na tych ziemiach... 
Wchodzimy do hali węglowej. Ciem 


no i nieco za ponuro, a jednak gdy pod 
chodzimy bliżej, i przewodnik objaś- 
nia nam cyfry, dotyczące wydobycia, 
eksportu naszego węgla, wydajności 
naszego robotnika, wynalazczości na* 
szych pracowników technicznych i gór 
' ników — Halinka jest wyraźnie oszoło 
miona. 

I im dalej chodzimy po hali i oglą- 
damy coraz większą ilość tablic i wy 
kresów, Halinka jest tak samo zdumio 
na jak przybysz, idący po trzech la- 
tach nieobecności po nowych i odbu- 
dowanych ulicach Wrocławia. 

Nie tylko górnicy... 

— Patrz pan co za dziwne maszyny 
— słyszę jakiś znajomy głos, ale nie 
mogę go sobie przypomnieć. Stoimy 
wszyscy przed pawilonem maszyn rol 


niczych i oglądamy z zaciekawieniem 
najnowszy siewnik polskiej produkcji 

Odwracam się i wtedy poznajemy 
się: tow. Z. górnik-przodownik pra- 
cy jednej z kopalń Górnego Śląska o- 
gląda sobie teraz wystawę. 

— Wiecie — mówi — towarzyszu re 
daktorze, aby obejść całą wystawę trze 
ba przynajmniej dwóch dni. I tego nie 
starczy, aby się dowiedzieć wszystkie 
go, cośmy w te trzy lata dokonali na 
Ziemiach Odzyskanych. Chodzę, cho- 
dzę już drugi dzień po terenie B, 
gdzie ciągie widać nowe pawilony 
wszystkich gałęzi przemysłu i twór- 
czości ludzkiej i nie mogę się nadzi- 
wić. Czy wiecie, towarzyszu, że ja nig- 
dy nie przypuszczałem, żeśmy tyle już 
dokonali? Zawsze myślałem, że naj- 
więcej to chyba dajemy Polsce my, 
gornicy, że wiasciwie poza naszą pra- 
cą, cóż mogłaby taka wystawa poka- 


Najmniej jednak zdumiony jest nasz Po]sko-czeaosłowacka elektrownia w Dworach 


szofer. Wszystko, co dla przybysza wy 
daje się niesłychane i zdumiewające— 
dziwi go, bowiem i rozmach w odbudo 
wie, i ruch na ulicach, i masa studiu- 
jącej młodzieży i ilość kin dla naszego 
szofera jest rzeczą naturalną, Toteż pod 


niecony rozmową, w której słyszy same 
pochwały dla swego miasta, zwiększa 


gaz i pędzi z niedozwoloną szybkością 
po szerokich ulicach i alejach. 

— Eh, — mówi nasz towarzysz pod 
róży — to dopiero szofer, Ale pędzi, 
patrz pan co za szybkość, to na pewno 
jakiś warszawiak... 

Wtedy szofer odwraca się gniewnie 
od kierownicy i mówi powoli ale do- 
bitnie: 

— Ja nie warszawiak, 
wiak... 

Bowiem wrocławianin — to brzmi 
dumnie, 


ja wrocła- 


Nie wiedziałem że... 
Halinka Stępieniówna z Rzeszowskie 
go jest pierwszy raz we Wrocławiu. 
Przyjechała razem z wycieczką szkol 
ną, którą oprowadza wykwalifikowa- 
ny przewodnik, Jesteśmy razem z ni- 
mi w hali problemowej, zawierającej 
masę wykresów, plansz i tablic, obra- 
zujących statystycznie dorobek nasz 
na Ziemiach Odzyskanych. 

Halinka nie jest przywykła do cyfr. 
Co prawda z matematyki ma dobry sto 
pień, ale o Ziemiach Odzyskanych wie 
działa dotychczas tylko z opowiadania 
nauczyciela. Cóż, kiedy nauczyciel też 
nie był jeszcze we Wrocławiu... 

— Nie wiedziałam, że jesteśmy tacy 
bogaci — mówi Halinka do mnie — 
nie wiedziałam, że wyaobywamy tyle 


Robotnicy z Krakowa 


na Wystawę Z O 


Okręgowa Komisja Zw. Zawod. w 
Krakowie organizuje zbiorow: wycie- 
czki świata pracy na Wystawę Ziem 
Odzyskanych do Wrocławia, 

W bieżącym miesiącu przewidziane 
są wyjazdy robotników i pracowników 
umysiowych zakładów  przemysło- 
wych, w dalszych etapach — po za- 
kończeniu akcji żniwaej — zbiorowe 
wycieczki ze wsi, a po rozpoczęciu 
roku szkolnego — wycieczki młodzie 
ży szkolnej. 

Ogółe przewidziany jest wyjazd 180 
tys. ludzi z woj. krakowskiego. 


GŁOWNY 


GŁOS LUDU 


zać? A teraz widzę, jak się myliłem. 

Jak przyjemnie — ciągnie dalej — 
jest oglądać rezultaty pracy naszych 
towarzyszy: metalowców, hutników, 
włókniarzy, robotników wszystkich in 
nych przemysłów. Jak przyjemnie jest 
myśleć, że to wszystko zostało zrobio- 
ne w tak krótkim czasie. 

Wiecie, po prostu ciekawe jest kiedy 
tak porównać własne osiągnięcia z 
tym wszystkim, co zrobili inni. To jest 
ogromna dla mnie nauka.. Wiem, te- 
_az jak cenić trud innych. Wiem teraz, 
jaki jest wielki wkład nie tylko gór- 
ników w odbudowę. 

Tak, z trzech części składa się wy- 
stawa: A, B, C — jak piszą w prze- 
wodniku. 

I rzeczywiście, wystawa jest dla nas 
wszystkich małym abecadłem wiedzy 
o Ziemiach Odzyskanych. 


Marian Niew. 


' POCIĄG WĘGLA DZIENNIE 


do Czechosłowacji 
bez wagonów i szyn 


W związku z podpisaniem w dniu 
'4 sierpnia 1948 r. polsko - czechosło = 
wackiej umowy o wspólnej budowie 
wielkiej elektrowni w Dworach pod 
Oświęcimiem — generalny dyrektor 
| Czechosłowackich Zakładów  Energe 
tycznych p. Barta udzielił przedsta- 
wicielowi PAP szeregu informacji, 

— Projekt umowy powstał w głów 
nych zarysach jeszcze w końcu ub. 
roku. Umowa przewiduje, że w Dwo- 
rach wspólnym wysiłkiem rąk pol 
skich i czechosłowackich stanie po- 
tężna elektrownia o mocy 150 tys. 
kWh, tj. o mocy jeszcze większej, niż 
zamierzono w początkowych pro- 
jektach. 

Czechosłowacja dostarczy połowę o- 
gólnej wartości elektrowni w postac: 
głównych urządzeń maszynowych, jak 
turbiny, kotły, generatory, transfor - 
matory itp. produkty ciężkiego prze” 
mysłu. 

Strona polska natomiast przepro- 
wadz: uzbrojenie terenu, budowę, u- 
rządzenia transportowe, rozdzielnie 
wysokiego napięcia itp. 

Elektrownia będzie całkowitą wła 
_ anością Polski, zaś wartość dostar- 

czonych przez Czechosłowację, u 

rządzeń, strona polska opłaci dosta 

wą do Czechosłowacji połowy wy- 

produkowanej przez elektrownię e- 

nergil elektrycznej. Po epłaceniu 
| przez stronę polską wartości dostar 
czonych przez Czechosłowację u- 
rządzeń — umową przewiduje na 
przeciąg 20 lat obustronny obowiz - 
zek dostawy I odbioru energii elek- 
trycznej, która przez stronę czecho 
słowacką będzie opłacana według u 
stalonej taryfy, opartej na cenie wę 
gla, aktualnej w poszczególnych la- 
tach trwania umowy. 

Połączenie linii wysokiego napię- 
cia ma doniosłe znaczenie dla uzy- 
skiwania rezerw energii oraz w e- 
wentualnych wypadkach uszkodzeń 


KOMITET 


Współzawodnictwa Pracy 
w przemyśle hutniczym i metalowym 


W Katowicach odbył się ogólnopol- 
ski zjazd aktywistów i przodowników 


pracy Centralnego Związku Zawodo- | 


wego Metalowców, poś./ięcony omó- 
wieniu i real'zacji uch'vał ostatniego 
plenum KCZZ. Na zjazd przybyło 0- 
koło 500 delegatów z zakładów prze” 
mysłu metalowego w ca m kraju o- 
raz sekretarz Komisji Centralnej Zw 
Zaw. w Warszawie tow. Matuszewski. 
Otwierając obrady. przewodniczący 
CZZM tow. Kieszczyńsk: stwierdził, 
że przyjęte przez ostatnie plenum 
KCZZ uchwały, wprowadzają polski 
ruch zawodowy w nowy, doniosły e- 
tap rozwoju, który cechować będzie 
szczegó!nie troska. jaką związki za- 
wodowe poświęcą współzawodnictwu 
pracy. pogłeb'eniu i rozszerzeniu dzia 
łalności kulturalno - oświatowej, licz 
nych świetlic, domów kultury i sek- 
cji kulturalno - oświatowych przy za- 
kładach pracy oraz uaktywnieniu pla- 
cówek terenowych. 


W referacie zasadniczym — sekre- 
łarz KCZZ tow. Matuszewski scharak 
teryzował zadania-polskiego ruchu za- 
wodowego na tle obecnej sytuacji po- 
litycznej oraz uchwał odbytego ostat- 
nio w Rzymie posiedzenia wydziału 
wykonawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 

Sekretarz generalny Centralnego 
Zw. Zaw. Metalowców tow. Piłat 
przedstawił następnie stan organiza- 


cyjny związku, stwierdzając, iż zrze- 
sza on obecnie ponad 329.700 robotni- 
ków i pracowników, zatrudnionych w 
2673 zakładach pracy, w tym ponad 
54400 kobiet. W celu zwiększenia 
sprawności organizacyjnej Zarząd 
Główny przeprowadził ostatnio reor- 
ganizację szeregu oddziałów, łącząc 
mniejsze jednostki w jedną całość i 
powołał oddzielny zarząd dla najwię- 
kszego okręgu — śląsko - dąbrows- 
kiego. Od chwili ostatniego plenum 
KCZZ. zorganizowano narady okręgo” 
we związku w Kielcach, Bydgoszczy, 
Gdańsku, Krakowie i innych mia- 
stach. Przedyskutowano na nich za- 
gadnienie rozwoju współzawodnictwa 
pracy, opieki nad przodownikam: pra 
cy oraz potrzeby świetlic i domów 
kultury. 

Przed kilku dniami powołano do 
życia Główny Komitet Współzawod- 
nietwa Pracy dla przemysłu hutnicze- 
go, złożony z przedstawicieli CZZM, 
przemysłu hutniczego, Instytutu Nau- 
kowego Organizacji i Kierownictwa 
nraz sekcji inżynierów i techników te- 
go przemysłu. W najbliższych dniach 
powstanie również Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy dla prze- 
mysłu metalowego. Przystapiono rów* 
nocześnie do organizacji komitetów 
współzawodnictwa przy radach zakła- 
dowych hut i fabryk przemysłu meta” 
lowego oraz referatów współzawodnie 
twa w oddziałach terenowych CZZM. 


w którejkolwiek siłowni, Ponadto, 
linią wysokiego napięcia przesłać bę 
dzie można do Czechosłowacji ener 
gię elektryczną, odpowiadającą ilo- 
ści 300 tys. ton węgla rocznie. Moż- 
na to określić, jako codzienne prze- 
syłanie jednego pociagu węgla bez 
pcmocy wagonów i szyn, 

Elektrownia powinna być całkow- 
ie uruchomiona w pierwszej połowie 


1952 r. Jak już powiedziałem moc e- 
lektrowni wyniesie 150 tys. kWh, na 
co złożą się trzy jednostk: o mocy 50 
tys. kWh każda. 

Pierwszą jednostka będzie urucho- 
miona w 1950 roku, druga w 1951 r. 
i trzecia w 1952 r. 
| Budowa elektrowni została zaszere- 
gowana w ramy polskiego i czechosło 
| wackiego planu gospodarczego. 


Chwalebny bilans 


Brygad „Służby Polsce” 


Działająca z ramienia Komendy Głó 
wnej „SP“ komisja rzeczoznawców te 
chnicznych ustaliła wysoką preduktyw 
ność i rentowność prac, wykonywa- 
nych przez brygady „Służby Polsce“. 
Pomimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych w okresie I turnusu 
i początkowych trudności technicznych 
— junacy „Służby Polsce“, wkładając 
w pracę swój entuzjazm i energię, wy 
konali zamierzone prace, przewyższa- 
jąc znacznie normy, opracowane sto- 
sownie do ich wieku i możliwości fi- 
zycznych. 


| nych ustaliła, że wszystkie brygady są 

w pełni opłacalne, a nawet dają po- 
ważne materialne nadwyżki. Tak np. 
w brygadzie 15 nadwyżka materialna 
wykonanych robót wyniosła 5.000.000 
zł, w brygadize 16 — 7.000.000 zł, w 
brygadzie 17 — 3.000.000 zł itp. 

Na końcowe wyniki pracy poważny 
wpływ miało zespołowe współzawod- 
nictwo pracy. Na podstawie dokona- 
nych obliczeń, można stwierdzić, że 
wydajność pracy junaków „SP“ dorów 
nuje wydajności pracujących robotni- 
ków a w wielu wypadkach nawe ją 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Osadnicy dolnośląscy 
zbierają obfite plony 


Kampania żniwna na Dolnym Ślą- 
sku przebiega nadzwyczaj pomyślnie. 
Dotychczas zżeto 270 tysięcy ha żyta, 
około 190 tys. ha pszenicy i ponad 
100 tys. ha jęczmienia. W stosunku 
do lat poprzednich osiągnięto przecięt 
nie 4—5 q z 1 ha więcej. 

W szeregu gospodarstw osadniczych 


w powiecie sycowskim osiągnięto 32 q 
pszenicy z 1 ha, w powiecie oław- 
skim przeciętny %biór żyta wynosi 20 
q z 1 ha. Ten wysoki urodzaj jest 
przede wszystkim wynikiem należy” 
tego uprawienia ziemi i użycia dosta- 
tecznej ilości nawozów sztucznych. 


oje 


270 tysięcy ton węgla 


otrzymał wolny rynek w lipcu 


W ciągu lipca składy własne prze- 
mysłu węglowego oraz składnice spół- 
dzielcze i prywatne rozprowadziły 
269.635 ton węgla wolnorynkowego. 
Cyfra ta nie obejmuje węgla odbie- 
ranego przez nabywców drobnico- 
wych bezpośrednio z kopalni, W po- 
równaniu z czerwcem wolny rynek 


otrzymał w lipcu o 166 tys. ton wę” 
gla więcej. 

Centrala Zbytu Produktów Prze* 
mysłu Węglowego uruchomiła w ubie 
głym miesiącu 13 nowych, własnych 
składów węglowych w różnych częś” 
ciach kraju. 


1 milion litrów wina rocznie 


W Legnicy istniało za czasów nie- 
mieckich 6 małych wytwórni win 
owocowych, produkujących wino w 
niewielkich ilościach i sposobem prze- 
starzałym. Okecnie komasuje się te 
fabryki, przebudowując stare budyn- 


ki i montując nowe maszyny No- 
wopowstała wytwórnia win i soków 
owocowych zatrudni kilkaset osób 1 
będgie w stanie produkować około } 
miliona litrów rocznie, 


Roczny plan produkcji 


baloników żarówkowych 


wykonano 


Huta szkła w Polanicy Zdroju wy- 
konała już 30 lipca plan roczny pro- 
dukcji baloników żarówkowych, mi- 
mo. że określony on był bardzo wy- 
soko, przewidując wykonanie w bie- 
żącym roku 256 tys. kg baloników 


już w lipcu 

żarówkowych. Tymczasem już w dniu 
30 lipca osiągnięto produkcie 239.086 
kg. Wynik ten zawdzięczać należy 
w pierwszym rzędzie ofiarnej pracy 
całej załogi. 


SZOFERZY CZPH 


przystępują do współzawodnictwa 


Pracownicy transportowi Central- 
nego Zarządu Przemysłu Hutniczego 
postanowili idąc śladem hutników i 
górników, zorganizować współzawod- 
nictwo pracy wśród szoferów na za- 


kładach pracy oraz rzucić wezwanie 
do współzawodnictwa wszystkim 7178 
szonym w Związku Zawodowym Pra” 
cowników Transportowych, 


Eksportujemy do Anglii 
1.500 ton jagód 


W ramach zawartej umowy handlo- 
wej spółdzielnia „Las* zobowiązała 
się dostarczyć do Anglii 1.500 ton 
czarnych jagód. cieszących się na ryn 
ku angielskim wielkim powodzeniem. 
Przy transporcie jagód zatrudnionych 
jest ogółem 10 tysięcy ludzi, łącznie 
z punktami zbioru, furmankami, za- 
ładunkiem w porcie i do wagonów. 
Przeciętny zbiór jagód dziennie wy- 


LUDWIK SOLSKI 
po ciężkiej operacji 
Mistrz sceny polskiej, Ludwik Sol- 
ski, który przechodził z końcem lipca 
ciężką operację w Krakowie, powró- 
cił do sił i w niedługim czasie opu 
szcza lecznicę. Chorym opiekują sie 
prof. Laskownicki i dyr. Pawlicki. 
Przy wracającym obecnie do zdrowia 
nestorze polskiej sceny czuwa od po- 


e ER 


Komisja rzeczoznawców  technicz- 


przewyższa, 
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Archiwa I. G. Farbenindustrie dadzą przyszłemu hi- 
storykowi materiały nie tylko do historii Niemiec, ale 
i wielu innych jeszcze krajów. I. G. Farben prowadzi 
bowiem własną politykę zagraniczną, która jest niemałą 
częścią niemieckiej państwowej polityki zagranicznej, 

Najbardziej może istotne znaczenie dla losów I. G. 
Farbenindustrie i niestety — dla losów wielu milionów 
ludzi, których kości zaległy pola Europy, miały stosunki 
1. G. Farbenindustrie z monopolami amerykańskimi. Sto- 
sunki te były bardzo ożywione i bardzo różnorodne. Ka- 
pitały amerykańskie, które napływały do Niemiec po 
pierwszej wojnie światowej, bardzo chętnie lokowały się 
w przemyśle chemicznym. Trusty amerykańskie, zwłasz- 
cza Dupont i Standard Oil, posiadały akcje wielkiej licz- 
by przedsiębiorstw I. G. Farben w Niemczech. Z dru- 
giej strony trust niemiecki zakładał swoje przedsiębior- 
stwa również w Ameryce. Wszystko to przygotowy» 
wało grunt dla bliskiej współpracy trustu niemieckiego 
z trustami amerykańskimi, którą bardzo wcześnie za- 
częto ujmować w międzynarodowe umowy kartelowe. 

Z wspomnianej już pracy Alberta Nordena dowiadu- 
jemy się, że już w drugim miesiącu swego istnienia, w 
styczniu 1926 roku, I. G. Farbenindustrie zawiera umo- 
wę z amerykańskim trustem Dupont, na mocy której 
nastąpił podział światowych rynków zbytu dla prochu 
strzelniczego pomiędzy I. G., przedsiębiorstwami Dupont 
i angielskim trustem Imperial Chemical Industries. W 
1929 r. kierownictwo I. G. zorganizowało tzw. amerykań 
ską |. G., grupującą wszystkie przedsiębiorstwa tego 
trustu w Ameryce. Amerykańska I. G. była formalnie 
własnością nie trustu niemieckiego, lecz innego znów 
tworu, mianowicie szwajcarskiej I. G. w Bazylei. Jed- 
nakże wszystkie wątpliwości co do rzeczywistego sta- 
nu rzeczy odpadną, jeśli się zważy, że prezesem bazylej- 
skiej I. G. był Herman Schmitz, prezes I. G. Farben- 
industrie w Niemczech, zaś amerykańską I. G. kierował 
brat tegoż Schmitza. W zarządzie amerykańskiej I. G. 
zasiadali przedstawiciele Standard Oil oraz syn Henry- 
ka Forda, tego samego Forda, którego Hitler następnie 
nagrodził wielkim orderem niemieckim. Ścisłe związki 
kartelowe łączą już wówczas I. G. Farbenindustrie z in- 
nym jeszcze wielkim trustem amerykańskim,  trustem 
aluminiowym „Alcoa“, należącym do słynnej „grupy ro- 
dzinnej* Mellona. 


czątku choroby jego żona. 


TRUST WOJNY I ŚMIERCI 2 
I. G. Farbenindustrie—wspólnik 
monopoli amerykańskich. 


W ten sposób 1. G. Farbenindustrie ma już w pierw- 
szych latach swego istnienia nawiązane stosunki z czo- 
łowymi potęgami finansowymi w Ameryce. Zbadanie 
tych stosunków w całej ich rozciągłości nie jest jeszcze 
niestety możliwe. Zaledwie niektóre fragmenty tych 
spraw stały się dostępne publiczności, głównie dzięki 
pracy Komisji Śledczej Senatu amerykańskiego, wyłonio- 
nej w czasie wojny. Oto kilka przykładów świadczących 
o roli I. G. 


I. G. Farbenindustrie zawarła z amerykańskim trustem 
Standard Oil umowę o wymianie patentów w dziedzinie 
wykorzystania gazów naturalnych i gazów otrzymanych 
w procesie rafinowania ropy naftowej. Zagadnienia te 
miały wielkie znaczenie dla produkcji syntetycznego kau- 
czuku. W październiku 1930 r. utworzono w Ameryce 
towarzystwo „Jasco“ dla prowadzenia tych badań. Akcje 
tego towarzystwa podzieliły między sobą I. G. i Standard 
Oil. Jednakże z umowy tej wynikało, że interesy partne- 
ra amerykańskiego i niemieckiego nie były bynajmniej 
jednakowe. Standard Oil interesował się głównie naftą, a 
więc I. G. Farben zobowiązuje się do niewtrącania się 
w aferę nafty i do zapewnienia w tej dziedzinie monopolu 


|gicznego Państwowego Szpitala 
| azarza w Krakowie: dr WładyslaW 


nosi 30 — 50 ton (na jednego zbiera” 
cza wypada około 7 kg). 


Jagody przewożone są w tempera” 
turze od 1.5 — 25 st, C. tak, że d0 
konsumenta docierają w stanie zupeł 
nie świeżym. 


MŁODZIEŻ 
FRANCUSKA 


odbudowuje Wrocław 


Przybyła do Wrocławia 51-osoboW$ 
grupa młodzieży francuskiej ze Świ8- 
towej Organizacji Młodzieży Dem9” 
|kratycznej, w tym 18 dziewcząt, Obe- 
cnie pracują oni przy uporządkowa 
niu plantów przy ul. Kras'ńskiego. 

Komendant grupy Antoine Pere? 
w rozmowie z przedstawicielem PAP 
uskarżał się, że władze amerykański? 
w Niemczech robiły im trudności W 
uzyskaniu wizą na skutek czego PO“ 
byt ich w pork został skrócony o ty- 
dzień. Francuzi pozostaną we Wrocła” 
wiu do 28 bm. W tym czasie zwiedza 
Wystawę Z. O. oraz wyjadą na WY 
cieczkę do Katowic. Komendant gru- 
py, który poprzednio był już w Ju8^7 
sławii i Czechosłowacji oświadczy 
że według jego spostrzeżeń Polska od: 
budowuje się najszybciej. 


—000— 


Karygodne 
niedbalstwo 
lekarzy 


spowodowało śmierć 
dziecka 
Sprawą tragicznej śmierci 5-letnie" 
go Tadeusza Sikory w Krakowie, kW 
ry zmarł w czerwcu br. na skutek U” 
kąszenia przez żmiję, zajął się sąd 
Okręgowy w Krakowie. 
W wyniku przeprowadzonych do” 
chodzeń ustalono, że winę ponoszą 


trzej dyżurni lekarze oddziału chiru 
Św» 


Standard Oil. W zamian za to I. G. otrzymała prawo wy- | Łaszczak, dr Alojzy Barnas i dr T9- 
zyskiwania wszystkich ważniejszych wyników badań nad | masz Boryński. 


produkcją syntetycznego kauczuku. 


Opierając się na tej umowie, I. G, Farben systematycz- 
nie hamowała rozwój amerykańskich badań w dziedzinie 
kauczuku syntetycznego. Stan ten trwał i w ciagu 1941 r., 
kiedy to Standard Oil i „Jasco“ nie pozwoliły przemy- 
słowi amerykańskiemu na wyzyskanie patentów dla pro- 
dukcji syntetycznego kauczuku. Odbiło się to fatalnie na 
amerykańskim przemyśle i na amerykańskich przygotowa- 
niach wojennych. Zastępca prokuratora generalnego Sta- 
nów Zjednoczonych, Thurman Arnold, zeznał na wiosnę 
1943 r. przed Komisją Senacką, że umowa między Stan- 
dard Oil i I. G. Farben jest „podstawową przyczyną bra- 
ku w Ameryce syntetycznego kauczuku w chwili obec- 
nej (tzn. w chwili, kiedy Ameryka była już w stanie woj- 
ny z Niemcami — uwaga nasza). Standard Oil odmawiał 
angielskim i amerykańskim koncernom informacji o syn- 
tetycznym kauczuku, natomiast udzielał pełnych informa- 
cji w' tej dziedzinie l. G, Farbenindustrie , (c. d. n.). 


Wymienieni lekarze, pelniąc w ty” 
dniu dyżur w szpitalu, nie wykazal 
żadnej inicjatywy dla uzyskania su” 
rowicy przeciw jadowi żmii oraz nie 
zastosowali innych zabiegów, m'm9 
iż choremu dziecku groziła niechyb54 
śmierć. Starania rodziny dziecka e 
uzyskanie surowicy były bezskulecz * 
ne. 

Dochodzenia wykazały również. że 
w krytycznym dniu Zakład dra BUÍ 
wida, Szpital Ubezpieczaln: Społecz ” 
nej im. Narutowicza oraz filia Pań* 
stwowego Zakładu Higieny w Krak07 
wie posiadały surowicę. 

Za karygodne zaniedbanie swych © 
bowiązków w udzieleniu pomocy cho 
remu dziecku winni odpowiadać BS” 
dą przed sądem. 


p 


* kurzu. I można ręczyć że na 
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Z notatnika Warszawy 


Lato jeszcze trwa 


Lipiec i początek sierpnia „poka. 
zał co umie“, Warszawa pławi się 
w tropikalnym słońcu, w zaduchu i 
stu 


mieszkańców stolicy co najmniej 


"dziewięćdziesięciu, idąc do pracy, 


_ wzdycha: 


— Ach, gdyby tak można poleżeć 


‘gdzieś na łące, nad rzeką lub w le- 


sie. Gdyby tak można odetchnąć czy 
stym, świeżym powietrzem! 

A gdy przychodzi niedziela i czas 
Wolny ed pracy większość tych 
»wzdychających* pozostaje jednak 
w mieście. Dlaczego? Bo na kolei i 
W autobusach tłok. Bo to jest jed- 
nak pewien wydatek. Bo samemu 
Się nie chce. Bo „tak jakoś zeszło” 


. „itd. itp, Przyczyny zawsze się znaj 


„dą i wszystkie są równie ważne i 


Specjalnych, długo opracowywanych 


D 


równie usprawiedliwione. 

Nie można ludziom się dziwić, 
Że często są epieszali, że nie umieją 
Sobie zorganizować niedzielnego od- 
Doczynku. Nie znaczy to jednak, że 
tak jak jest — jest dobrze i — że 
tak powinno pozostać. 

Niedzielne wycieczki, zwyczaj roz 
bówszechniony za granicą, u nas 
ciągle jeszcze „kuleją*, ciągle jesz. 
cze odsuwane są na dalszy plan. 

Trudno zrozumieć dlaczego Związ 
ki Zawodowe, nad tym, tak ważnym 
dla zdrowia robotników, zagadnie- 
niem przechodzą do porzadku dzien 
nego? Dlaczego na przykład Rady 
Zakjadowe, poszczególnych zakła- 
dów pracy, które chcą i umieją sta 
TAĆ się o rozmaitego rodzaju rozryw 
ki (có im się bardzo chwali) do tej 
Dory nie wpadły na pomysł. żeby or 
Banizować dla robotników i ich ro- 
dzin niedzielne tzw. „majówki“. Nie 
ulega wątpliwości, że większość 
zakładów ułatwiła by przejazd 
swym pracownikom. Można by było 
również zbierowo wyjeżdżać kolej. 
xą elektryczną, lub autobusami, Nie 
Jest to ani trudne, ani niemożliwe 
do zrealizowania. 


Nie chodzi tu o wielkie wycieczki 
%6 zwiedzaniem jakichś zabytków 
ltp. Wystarczy wyjazd chociażby o 
pare kilometrów za miasto, jakiś 
Mały strumyczek, łąka 1 trochę cienia, 
Piika, harmonia, lub skromna man- 
dolina, Koszt minimalny, a dzień 
Brzyjemnie spędzony. Nie trzeba do 
€go ani wielkich funduszów, ani 


CŁOS LUDU 


Pierwsze przygotowania 


do Miesiąca Odbudowy Stolicy 


Wczoraj, pod przewodnictwem tow. 
Sankowskiego, odbyło się pierwsze 
organizacyjne posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego akcji społecznej Mie- 
siąca Odbudowy Stolicy, przypadają- 
cej na wrzesień. Przewodniczącym Ko 
mitetu obrany został tow. Dworakow- 
ski. Do 9 bm. zostaną powołane po- 
dobne komitety dzielnicowe, 


Tegoroczna akcja pójdzie po dwóch 
torach: centralnym i dzielnicowym. 
O ile w akcji centralnej zwróci się 
uwagę na budowy wielkie, jak np. tra 
sa W—Z, ul. Marszałkowska, odgruzo 
wanie Starego Miasta i dzielnicy 
„Szopenowskiej”, gdzie w niedzielę 
będzie zatrudnionych około 2 tys. o- 


sób od godz. 8 do 13, o tyle Komitety 
Dzielnicowe będą miały za zadanie 
skierować chętnych do prac mniej- 
szych we własnych dzielnicach. Do 
15 bm. Komitety Dzielnicowe nadeślą 
pląn wszystkich projektowanych ro- 
bót z uwzględnieniem jaka organiza” 
cja, czy instytucja podjęła się danej 
pracy. 

Inwestycje rozpoczęte — będą prze 
prowadzone do końca, toteż instytu- 
cje podpiszą zobowiązanie, że wyko- 
nają powierzony im odcinek pracy. 
Ze względu na brak taboru położy się 
większy nacisk na roboty ziemne i 
odsunięcie na bok gruzu zawalającego 
jeszcze niektóre ulice. W wypadku ko 


łniecznej potrzeby wykorzysta się tran 


Po 10 miesiącach pracy 
Gmach „Polimexu* juź stoi 


Przy ul. Czackiego 7, 9, 11 Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział 
III prowadzi budowę wielkiego gma- 
chu o 6-ciu komdygnacjach, przezna- 
czonego na biura Towarzystwa Han- 
dlu Zagranicznego „Polimex“, Po 10 
mies. pracy, budynek w stanie suro- 
wym jest już ukończony. Posiada on 
szkielet żelbetonowy, okładany pusta- 
kami z gruzo - betonu. Wiosną roku 
przyszłego budynek ten oddany zosta 
nie do użytku. 


Nowa siedziba Towarzystwa „Poli. 
mex“ posiadać będzie 2 fronty. Jeden 
od ul. Czackiego, drugi od dotychczas 
ślepej uliczki, która w przyszłości 
przedłużona zostanie do ul. Mazowiec 
kiej. 

Do podawania materiałów budowla. 
nych przy budowie „Polimexu" zain. 
stalowana została po raz pierwszy 
tzw. winda masztowa, będąca wyna- 
lazkiem inż. Wolmana z SPB. 
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NAGRODA — SZTANDAR PRZECHODNI 


Wczoraj w hallu Elektrowni 
Warszawskiej odbyła się uroczy- 
stość zakończenia pierwszego eta. 
pu współzawodnictwa pracy mię” 
dzy elektrykami Łodzi i Warsza- 
wy. Zdecydowane zwycięstwo od- 
nieśli warszawiacy, bijąc swoich 
kolegów łódzkich z różnicą 227 
punktów, 


W akcji współzawodnictwa wy. 
różnili się następujący pracowni- 
cy: 1) FELIKS ZIUBEK, 2) WIK- 
TOR ALUCHNA, 3) JAN LIS, 4) 
APOLINARY WOŹNIAK, 5) STA- 


skiego i Zw. 
Elektrowni, 

Największą wydajnością pracy 
poszczycić się mogą inkasenci; 
MARCELI LANGE (załatwił on w 
ciągu miesiąca 4.404 rachunki), j JÖ 
ZEF GOGUŁ (3.409 rachunków), 

Zwycięski zespół Elektrowni 
Warszawskiej otrzyma jako nagro- 
dę zespołową — sztandar przechod 
ni 


Zaw. Pracowników 


Na uroczystość wręczenia sztan_ 
daru przechodniego przybyli to- 
warzysze: wiceminister Szyr, na- 


sport z miejscowych zakładów pra- 
cy. 

Prace wykonane dobrze : w termi. 
nie zostaną nagrodzone, wypadki o- 
późnień będą sygnalizowane w prasie 
i radio. 

Wszystkie roboty będzie się przepro 
wadzało tylko w niedzielę, lub po nor 
malnych godzinach pracy. (ar) 


Z życia 
organizacji warsz. 
PPR 


UWAGA AKTORZY I PRACOWNICY 
TEATRÓW WARSZAWSKICH 
W piątek dnia 6 sierpnia br. o godz. 
15 punktualnie zebranie Koła, Refe- 
rat wygłosi tow. Przewłocki, 
Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 
ZEBRANIE DZIELNICY 
ŚRÓDMIEŚCIE 
Komitet Dzielnicowy Polskiej Partii 
Robotniczej zawiadamia że w dniu 7 
bm. o godz. 14.10, odbędzie się wspólne 
zebranie z PPS w biurze Sprzedaży 
Odlewów przy ul. Mokotowskiej 12. 
WAŻNE DLA TOW. TOW. 
KANDYDATÓW 
NA WYŻSZE UCZELNIE 


Stołeczna Komisja Rekrutacyjna za 
wiadamia kandydatów na wyższe u- 
czelnie, że należy zgłaszać się do Ko- 
misji Rekrutacyjnych, powołanych 
przy Komitetach Dzielnicowych PPR 
i PPS. Komisje te udzielą zgłaszają- 
cym się żądanych wyjaśnień i odpo- 
wiedniego poparcia. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

Dziś 6 sierpnia odbędą się zebrania 
Kół PPR przy ośrodkach pracy: 

o godz. 16 — „PZO” (Grochowska 
318) 

o godz. 16 — „PZT” (Grochowska 
341) 

o godz. 16.15 — „Fuchs” (Topiel) 


o godz. 16 — „Wedel” (Zamojskie_ 
go 28) 

o godz, 16.30 — „W.P.B.” (Al. Nie- 
podległości) 


o godz, 14.80 — „Zarząd Miejski” 
o godz, 16.15 — „Elektrownia War- 
szawska” 


„, Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 sierpnia 


lanów — wystarczy odrobina ini- 
cjatywy į trochę dobrych chęci. 

Czerwieo i lipiec już „przepadł“, 
ale mamy przed sobą jeszcze sier- 
Dłeń i eałą, w Po!sce zwykle pogod 
NĄ jesień. Należy więc w pełni ją 
Wykorzystać, 


NISŁAW MATUSZEWSKI, 6) IG- 
NACY  PROKOPIAK, 
MIELNICKI į wielu, wielu innych. 


Przodownicy pracy otrzymali na 
grody pieniężne od Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Warszaw” 


7) JÓZEF 
Minorski, 


ozelny dyrektor Elektrowni Łódz- 
kiej Weinberg, naczelny dyrektor 
Elektrowni Warszawskiej 
przedstawiciele 
PPR i CKW PPS, KCZZ oraz Zw. 
Zawodowego Pracowników Elek- 
trowni Warszawskiej, (w. b.) 


O W RE AOC OC ECCE ZONE WA WEZ 


Centrala Krajowa Surowców. Włókienniczych (Œj | OGŁOSZENIE mmmn 


w Łodzi, ul. Południowa 49 


ZATRUDNI NATYCHMIAST: 


4 wykwalifikowane maszynistki, 
2 referentów ekonomistów handlowców, 
2 pracowników  obeznanych z zakupem 
włosienia końskiego. 
Poszukuje się siły z grutowną znajomością 
pracy, 


Referencje pożądane. 2463-K 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samo- 
chodowej ogłasza przetarg nieograniczony na 

sprzedaż: 
zespołów i różnych części samochodowych, 
obrabiarek, wymagających naprawy i częścio- 
Wo zdekompletowanych, silników elektrycz- 
nych- i narzędzi, które można oglądać w 
Składnicy P. K. S. w Pyrach k/Warszawy 
w godz. 10 — 12. 

Wykazy, szczegółowe warunki przetargowe 
oraz bliższe informacje otrzymać można w Dy- 
rekcji P K. S, Warszawa, ul. Grójecka 42a, 
Pokój nr 60, gdzie w terminie do dnia 26 sierp- 
nia 1948 r, godz. 10, należy składać oferty 
1 gdzie w tymże dniu o godz. 10.30 odbędzie 
Się przetarg. i 

Przed złożeniem oferty należy zapoznać się 
2-warunkami szczegółowymi przetargu jak wy- 
żej 2465-K 


VaT mmm LOTY 
| naa aóz a n 


RZETARG KIEOGRANICZONY 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY HODOWLI ROŚLIN 


ogłaszają przetarg nieograniczony na przebu- 
dowę i remont lokalu 7-pokojowego w War- 
szawie, 

Wszelkich informacji oraz ślepe kosztorysy 
otrzymać można w PZHR, ul. Górskiego Nr 7. 
. Oferty zalakowane należy składać do dnia 
12 sierpnia 1948 r. godz. 11.45. 


DT., o godz. 12-ej. 
adium, w wysokości 1 proc. sumy ofero- 
wanej należy wpłacić do Państwowego Banku 
Olnego na konto Nr 405, a kwit dołączyć do 
Oferty, 
P.Z.H.R. zastrzega sobie 
Przedsiębiorcy oraz częściowego 


~ Ykonania robót. 


ZAWIADOMIENIE 


Podajemy do wiadomości, że Centralny Za- 
Tząd Wytwórni Materiałów Budowlanych Od. 
dział w Bolesławcu, przeszedł z dniem 1 czerw- 
CA 1948 r, w stan likwidacji i prowadzi tylko 

| W dalszym ciągu rozliczenia, pozostające 
W związku z jego działalnością do dnia 31 ma- 
ja 194g r. 

Wzywa się instytucje i osoby zainteresowa-. 

NE do zgłaszania na piśmie ew. pretensji w cią“ 
BU 3-ch miesięcy od daty niniejszego ogłosze- 
nia pod adresem: 

Centralny Zarząd 

Wytwórni Materiałów Budowlanych 

Oddział w Bolesławcu, 


prawo wyboru 
powierzenia 
2467-K 


x Bolesławiec, ul. 3-go Maja 4. 
ocRR A OOOO «=p OT ZAKO PRAG OBY RD 
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URZĄD ZATRUDNIENIA w Warszawie po- 
daje do wiadomości, że rejestracja kobiet po- 
szukujących pracy, jako pomoc domowa od 
dnia 1.8.1948 r. odbywa się: Chmielna 27 m 9 
(Lokal Spółdzielni „POMOC DOMOWA '). 

Wszysttkie zapotrzebowania kierować nale- 
ży pod powyższy adres, 2404-K 

Naczelnik Urzędu 
Adam Grzędziński 


PRZETARG NIEOGRANICZONY, 


ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO— 
Poznań, ul. Libelta 12 
ogłasza przetarg nieograniczony: 


1) na demontaż 2-ch kotłów wodnorurkowych 
systemu Steimiiller o łącznej powierzchni 
ogrzewalnej ca 600 m kw wraz z aparatu- 
rą pomocniczą, przewodami rurowymi pary 
i wody jak i pompami zasilającymi z miej- 
scem postoju w Piotrowicach pod Wrocła. 
wiem łącznie z usunięciem gruzów i zamu“ 
rowaniem ścian w kotłowni, usuniętych 
w celu demontażu. 

2) Na przewiezienie całej instalacji własnymi 
środkami lokomocji z Piotrowic do stacji 
kolejowej Kąty Wrocławskie, jak i na za- 

ładowanie i wysłanie całości na swój koszt do 

wytwórni „Lubań—Wronki* w Luboniu. 

3) Na wykonanie projekttu ponownego mon- 
tażu powyższej instalacji kotłowej na miej- 
scu przeznaczenia w Luboniu z uwzględnie- 

niem istniejącej w Luboniu instalacji kotłowej. 

4) Na montaż į podłączenie l-go z kotłów pio- 
trowickich do istniejącego w kotłowni lu- 
bońskiej przewodu parowego (16 atm.). 

5) Na demonaż 1-go z kotłów parowych syste- 
mu Garbego, utrzymanego w ruchu, w lu- 
bońskiej kotłowni, aż do chwili podłącze. 
‘nia pierwszego kotła z Piotrowic. 

6) Na montaż i podłączenie 2-go z kotłów pio- 
trowickich wraz z ustawieniem stacji od- 
miękczającej i zasilającej kotłownię w wodę, 

Podkładki ofertowć są do wglądu w Zjedno- 
czeniu Przemysłu Ziemniaczanego — Poznań, 
ul. Libelta 12, w godzinach od 9—12, pokój 29. 

Slepe kosztorysy odebrać można za opłatą 
zł p. 300— w tym samym miejscu. 

ı Oferty w zapieczętowanych kopertach pod- 

wójnych z napisem „Oferta na przebudowę 

kotłowni w wytwórni „Lubań — Wronki“ 

w Luboniu, należy składać do dnia 14 w Zje- 

dnoczeniu Przemysłu Ziemniaczanego w Po- 

znaniu, ul. Libelta 12, pokój 29. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 1 proc, od zaoferowanej 
sumy w Kasie Zjednoczenia, 

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 
16-go0 o godz. 12 w Zjednoczeniu Przemysłu 
Ziemniaczanego w Poznaniu, ul. Libelta 12, po- 
kój 29. 

Wadia nieprzyjętych ofert odebrać można 
w terminie 5-ciu dni po otwarciu ofert, 

Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego za- 
strzega sobie prawo do wolnego wyboru ofe- 
renta bez względu na cenę, podziału zamówie- 
nia pomiędzy kilku oferentów, względnie unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodu. 


2469K 


ZEBRANIE KÓŁ PPR I PPS 
Dziś 6 sierpnia odbędą się zebrania 


= ini | Kół PPR l PES przy cśtódkach pra: 


KC 


cy: 
o godz. 15.15 — „Wydział Jajczar- 
sko - Mleczarski” (Hoża 51) 
o godz. 1815 — „F-ka Sowiński” 


Złóż ofiare na RTPD 


Gentrainy Zarząd Przemysłu Gukrowniczęgo 


FABRYKA GLICERYNY uznawane: 
w Józefowie k/Błonla, stacja kol, Płochocin 
ogłasza j 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie instalacji kanalizacji deszczo” 

wej, urządzeń sanitarnych i wodociągu prze- 

ciwpożarowego w Fabryce Gliceryny w Józe- 
fowie k/Błonia, 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi- 
sem „Oferta na kanalizację i wodociągi" bez 
znaków firmowych składać w Dziale Tech- 
nicznym Fabryki do dnia 23 sierpnia br., do 
godziny 12.ej, 

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu 
o godz. l4-ej. 

Do oferty należy dołączyć dowód złożonego 
wadium przetargowego, w wysokości 2 proc. 
oferowanej kwoty, którą należy wysłać na 
konto N. B. P. w W-wie rk bież. 651, albo też 
w kasie fabrycznej. 

Slepe kosztorysy oraz bliższe informacje mo- 
żna otrzymać w Dziale Technicznym Fabry- 
ki Gliceryny w Józefowie codziennie od godz. 
8 do 17. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienie przetargu bez 
podania powodów i wypłacenia odszkodo- 
wania. 2466-K 
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ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU RADOMSKO-KIELECKIEGO 
W SKARŻYSKU—KAMIENNEJ 


ul. Konarskiego 12 
ogłasza 


PRZEARG NIEOGRANICZONY: 


1) na wykonanie robót przy budowie kanału 
żelbetowego, 

2) na wykonanie fundamentów pod transpor- 
ter węglowy na terenie elektrowni stara- 
chowickiej w Starachowicach, 

Podkładki ofertowe i bliższe informacje o- 
trzymać można w Wydz, Kontroli Elektrowni 
w ZE.O.R.K'u w Skarżysku, w godzinach u- 
rzędowych, gdzie można również zapoznać się 
z projektem wykonywanych robót i ogólnymi 
warunkami budowy. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie kanału” składać należy 
do dna 13 sierpnia 1948 r. do godz. 10.00 w se- 
kretariacie Dyrekcj Z.E.O.R. K'u w Skarżysku; 
w tym dniu o godz. 10,30 odbędzie się komi- 
syjne otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożenie 
wadium w wysokości 2 proc. oferowanej šumy. 

Wadium w gotówce nsleży wpłacić do K.K.O. 
w Skarżysku pow. Kielecki. 

Zjednoczenie Energetyczne zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru oferenta, podziału ro- 
bót między poszczególne firmy jak też unie- 
ważniemia przetargu bez podania przyczyn 
i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań. 

2460-K 
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Co to jest „założenie sejmowe* 
Realizacja dzielnicy ogrodów 


Rarkowo-ogrodowa część Śródmieś- 
cia stolicy, obejmująca parki Łazien- 
kowski i Ujazdowski, ogród byłego 
szpitala Ujazdowskiego i tereny spor 
towe przy Agrikoli — w planach ur- 
banistycznych BOS-u rozrasta się do 
rozmiarów wielkiej dzielnicy, ciągną” 
cej się wzdłuż Alei na Skarpie aż do 
ulicy Książęcej. 

Za kilka lat mieszkańcy Warszawy 
do Łazienek chodzić będą nową aleją 
od strony Muzeum Narodowego, gdzie 
będzie główne wejście do wielkiego 
miasta-ogrodu. Przerzuconym nad uli 
cą Książęcą mostem spacerowicze do 
staną się do parku, którego obiekt cen 
tralny stanowić będą rozległe bu- 
dynki Sejmu. 

Ogrodowy charakter dzielnicy, mi- 
mo ustawienia kilku wielkich gma- 
chów, w jego centrum, dzięki umiejęt 
nemu zharmonizowaniu ich wyglądu 
z otoczeniem — nie zostanie naruszo 
ny. 

Dość znaczną różnicę poziomu na 
tym terenie, obniżającym się gwałiow 
nie w stronę Wisły, wykorzystał prof. 
Pniewski (opracowujący architektoni- 
czne rozwiązanie dzielnicy) do stworze 
nia wielkiego szeregu wielkich tara- 
sów opadających w kierunku Wisły. 

KŁOPOTLIWY „PARAWAN“ 

Realizacja projektu natrafiła jednak 
na pewne trudności. Na Skarpie stoi 
stary, zburzony pałacyk książąt Lubo 
mirskich, własność ambasady francus 
kiej. Pałacyk ten całkowicie zasłania 
ogród i gmachy Sejmu, których sylwe 
ta z wielką wieżą i szklanym dachem 
sali posiedzeń ma, według projektów, 
panować nad miastem, Trudność osta 
tecznie sprowadza się do tegó, że am 
basada, francuska nie chce się zgodzić 
na rozbiórkę murów pałacyku, mimo 
łego, że właściwie nie nadaje się on 
do odbudowy, 


Jaka dziś pogoda 


Rankiem mglisto, w ciągu dnia 3a. 
chmurzenie zmienne z możliwością prze 


lotnych opadów. Temperatura w ciągu | 


dnia ok. 24 st. C. Wiatry słabe zmien= 
ne, przewaźnie s kierunków zachod- 
nich. 

Wczoraj w Warszawie o godz. 14 za 
notowano 23 st. O. 


Ewentualna konieczność pozostaw 
wienia pałacyku mocno komplikuje 
sprawę budowy nie tylko budynków 
Sejmu, lecz także projektów architek 
toniczhego rozwiązania całej dzielnicy. 

Opracowanie „założenia sejmowe= 
go“ tak w języku urbanistów 
nazywa się ten wielki projekt, — łą” 
czy się ściśle z rozwiązaniem arcitek 
tonicznym Placu Trzech Krzyży, ul. 
Daszyńskiego, (której wylot będzie 
przesunięty o 50 m. w kierunku Alei 
Stalina), Agrikoli i wybrzeża Wisły. 
Plany zabudowy całości rozpatruje je 
szcze Min. Odbudowy. 

Ogrodowy charakter „założenia sej 
mowego* wymaga, by gmachy, stojące 
na Skarpie, nie były zbyt wysokie. Z 
zasady tej wyłamuje się odbudowany 
w ub. roku Hotel Sejmowy, nad które 
go „schowaniem”* rozmyśla już prof. 
Pniewski. (i. m.) 

-—000— 


Odprawa aktywu PPR 
Zarządu Miejskiego 
Komitet PPR - Ratusz zawiażamia, ża 


dziś. tj. 6.VIIL.48 r. o godz. 14,20 odbedzie 
się w sali S.R.N, przy ul. Chmielnej 7 — 


| odprawa aktywu PPR Zarządu Miejskie- 


go. 
Obecność wszystkich tow. tow, dyrek- 


torów, naczelników, kierowników sekcji 
i aktywistów obowiązkowa. 


p PÓG 0 — 
Nominacja 


oficerów pożarnictwa 


W domu Strażactwa Polskiego odby 
ło się uroczyste wręczenie nominacji 
zawodowym oficerom pożarnictwa 
Korpusu Technicznego. h 

Witając zebranych, naczelny inspek 
tor Związku Straży Pożarnych R. P. 
ob. płk, Zdzierzyńskiego podkreślił za 
sługi zawodowych oficerów pożarni- 
ctwa Korpusu Technicznego w organi- 
zowaniu racjonalnej obrony przeciw- 
pożarowej. 

W odpowłedzi na powitanie wicemi- 
nister Gamcarczyk złożył serdeczne 
podziękowania strażakom za ich do- 
tychczasowe wysiłki w walce z klęska 
mi żywiołowymi. 

Następnie maczelny inspektor Związ 
ku Straży Pożarnej R. P. dokonał ak- 
tu wręczenia nominacji kilkudziesięciu 
arwansowamym oficerom pożarnictwa. 


TEATRY — KINA — RADIO 


TEATRY 


ROWA (Marszałkowska 8) 
Teatr POLSKI (Karasią 2) nieczynny, 
o g. 19 „Eugeniusz Onie- 
gin", 
(Królewska KINA 


13 nieczynny. 


NOWY (Puławska 39) o g. 


19 „Jadzia wdowa“, we pro. amer,, 


wtorek „Porwanie Sabi- 1430, 19.15 1 21.30, dla zw. 
Dek“, le- 73W. ITa 

STUDIO (Karowa 31) nie- 
PE SYRENA (Inżynierska 2) 


KLASYCZNY (Mokotow- „Urwis Gavroche", 


ska 13) o rodz. 19 „Seans“. 
LETNI (Polana 26) o godz. 

19.156 „Nitouche“, 
ROZMAITOŚCI (Marszał- 

kówska 5) „Szczęśliwe dni“ 
MAŁY (Marszałkowska 81) 


21, zw. zaw. 17. 


AKTUALNOŚCI Nr. 


o godz. 14 „U'andida, (Marszałkowska 112) Pro- 
POWSZECHNY  (Zamoj- gram Nr. 37. 

skiego 20) o godz. 19 „Głę- 

boko siegają korzenie”, ARTUALNOSCI Nr. 
COMOEDIA (Szwedzka 2) (Inżynierska 2) nieczynny. 


nieczynny, 
MINIATURY (Marszałkow 


PLACÓWKA 


ska 65) o godz. 19 „Dom ko CÓW“, prod. amer., 


biet“, 


| 
| 
WROÓEDIKK WARSZAW- 
SKI (Zygmuntowska 8) o g. 
17.30 i 19.30 rewia „O wszyst 
kim i niczym“, 
TEATR DZIECI WARSZA 
WY (Karowa 31) nieczynny. 
GULIWER (Królewska 13) 
nieczynny. 


ska 112) 


bieta“, prod. amer., 


SCENA MUZYCZNO-OPE 


PALLADIUM (Złota 1-8) 
„W pogoni za meżem“ — 
pocz. seansów: 


pocz. 
14.30, 16.45, 21.15, zw. zaw, 
19. 


TĘCZA (Suzina 4) „Zagu 
bione dni", pocz. 13, 15, 19, 


ATLANTIC (Chmielna 33y 
„Rosanna z siedmiu księży 
pocz. 
13, 15, 17, 21, zaw, zaw. 18. 


POLONIA (Marszałkowska 
56) „Moja miła“, prod. radz. 
pocz. 15, 19, 21, zw. zaw. 
17. 


STYLOWY  (Marszałkow- 
„Dwulicowa ko- 


pocz. 
13, 15, 17, 21, zaw, zaw. 19. 


RADIO 
PIĄTEK, dnia 6 bm. 


Godz. 6.00 Sygnął czasu. 
6.15 Dz, por. 6.30 Muz. por. 
z płyt. 7.00 Skrót wiad. 
dz. por. 8.20 „Dalekie la- 
ta", powieść. 8.50 Muz. 
por. z płyt. 12.04 Dz. po- 
łudniowy. 12.25 Recital 
klarnetowy Józęta Made" 


ja. 12.45 Poradnik dla 
wsl. 13.00 Muz. obiadowa, 
gra Zespół Instrum, Zb. 


Szareckiego z udz. Janusza 
Herbicha -- baryton. 13.45 
IV aud. z cyklu „Kompo- 
zytor Tygodnia — Franci- 
szek Schubert‘ z płyt* 15.45 
Kwadrans muz. lekkiej z 
płyt. 16.00 Dz. popołudn. 
16.30 „Fizjologia odpoczyn- 
ku“, pog. 16.35 Muz. po- 
ważna z płyt. 16.45 Aud- 
dla chorych. 17.00 ,„War- 
szawskie ZOO otwarte dla 
młodzieży”, pog. 17.15 Kon 
cert dla  przodowmików: 
pracy. 18.00 „Mówi Wy- 
stawa Ziem Odzyskanych". 
18.05 „W rytmie  tanecz- 
nym“, wyk. Zespół Instru- 
mentalny J. Orzechowskie 
Bo, Lala Wicherska 1 Mie- 
czysław Ziołowski — plo- 
senki. 19.15 Konc. rozryw- 
kowy, transm. z Pragi Cze 
skiej. 20.00 „Emancynant- 
ki“, powieść. 20.15 Konc. 
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BARRIE 1. . E "R ZTM OZN EU W Z Z NY 


OGŁOSZENIA 
O SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW 


WOJSKOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


w Warszawie, Al, Wyzwolenia 39 


ogiasza przetarg na sprzedaż pojazdów mecha- 
nicznych — następujących marek: 


1 samochód osobowy „Hudson“, 


1 5 osobowy „Opel Olympia“, 

1 ś półciężarowy „Borgward“, 

1 M ciężarowy „Junkers Diesel", 

1 R w naGazęA, AJ 

1 5 A „Chervrolet* (pod- 
wozie bez silnika), 

1 H » „Hannomag', 

1 m j „Bussing-Diesel“, 

1 ciągnik „Hannomag“ — na TOpĘ, 

1 karoserię sam. osob. „Opel P 4“ 


oraz wraki: 
samochodu osob. „Horch“, 
samoch ciężar. „Ford V 8“, 
samoch. ciężar. „Opel Blitz“, 
samoch, ciężar. „Mercedes Diesel Mann“, 
samoch, ciężar. „Horch Auto Union“, 

1 ciągnika „Hannomag', 
2 ciągników „LAnz Buldog", 
1 ciągnika „Deutz“, 
1 ciągnika „Maag Diesel". 

Powyższe pojazdy mechaniczne można oglą- 
dać w Wojskowym  Przedsiębiorstwie Budo- 
wlanym (Park Samochodowy) przy ul. Aleja 
Niepodległości 213 od dnia 9 do 24 sierpnia br., 
w godzinach od 8-ej do l2-ej. 

Oferty na zakup (całkowicie lub częściowo) 
z podaniem oferowanych cen, należy przesy.. 
łać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg na samochody" do Sekretariatu Woj- 
skowego Przedsiębiorstwa Budowlanego (Cen 
trala) do dnia 25 sierpnia 1948 r. 

Otwarcie ofert nastąpi publicznie dn. 27 
sierpnia br. o godz. 10-ej w Sekretariacie 
Wojsk. Przedsięb. Bud, (IV piętro). 

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane za- 
strzega sobie prawo wolnego wyboru oferen- 
tów bez względu na ceny oraz prawo unie- 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
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Ogłoszenia 
irohne 


HANDLOWE 


emee 
BRYLANTY ~ biżuteria — 
złoto — srebro — zegarki. 
Kupno — sprzedaż. 

Świat 48. Nowak. 


RÓŻNE 


NN 
FABRYKA Henneberg w 
Warszawie, Wolska 7 odda 
do wykonania roboty bla- 
charskie przy urządzeniach 
wyciągowych pyłów  szl!- 
fierskich. 617 


ZGUBY 
ZGUBIONO legitymację 
PPR 47320 Frąckiewicz Zy- 
gmunt Al. Niepodległości 

84. - sit 


EEN PO ze 
ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU na nazwisko 
'Tyszewski Józef zam. Jło. 
wo Staszyca 15, 816 


CO AS OBR a 
SKRADZIONO legitymację 
PPR Nr 138028 na nazwie 
sko Guterman Sara. 

818 


na 
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację służobwą nr 

na nazwisko Łęczycki 
Kazimierz wydaną przez 
R.$.W. „Prasa", 


a 
é 


OS 
od 


MASZYN BIUROWYCH © 
mechanik 
GRZECHOCIŃASKI 
WARSZAWA 


Złota 46, tel. 8 - 3 4 56 


>. Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASĄA" =" Warszawa, Smolna 10, 
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WIEŚCI OLIMPIJSKIE 


DOBRE WYNIKI ADAMCZYKA 


Bor: Szermierzom nie powiodło się w szpadzie 


Wczoraj w szóstym dniu Olimpiady 
rozpoczęli swe boje szermierze. W tur 


nieju szpady drużynowej udział wzię_ 


ło 21 drużyn, które podzielono na 7 
zrup. Polska wyiosowała grupę, w któ 
rej znalaziy się drużyny Kuby i Argen 
tyny. 
Pierwsze spotkanie Polska rozegrała 
z Argentyną, ulegając jej 10:6. Naj 
lepszym w drużynie polskiej był So- 
bik, który odniósł 3 zwycięstwa. Dal- 
sze punkty dla naszych barw zdobyli: 
Nawrocki — 2 zwycięstwa i Zaczyk — 
l zwycięstwo. 

W następnym spotkaniu Polska po- 
konała Kubę 8:6. Najwięcej punktów 


sek. co odpowiada 576 punktom, a 
Kużmicki, który jak się potocznie 
mówi, że wyjechał tylko do towarzy- 
stwa Adamczykowi osiągnął na 100 m 
czas 12 sek. zdobywając 597 punk- 
tów. Już po pierwszej konkurencji 
okazało się, że najpoważniejszym fa- 
worytem dziesięcioboju będzie Argen 
tyńczyk Kistenmacher, który osiąg- 
nął czas 10,9 sek. 

Również w drugiej konkurencji sko 
ku w dal Argentyńczyk osiągnął naj- 
lepszy wynik 7,08 m. Taki sam wy- 
nik osiągnął Adamczyk, zdobywając 
825 punktów. Gierutto skoczył 5,76 m 
co odpowiada 34 punktom, a Kuźmic5- 


zdobył Sobik, odnosząc 4 zwycięstwa, į ki uzyskał wynik 6,50 m zdobywając 
Nawroczi odniósł 2 zwycięstwa i raz |690 punktów. 


zremisował, Zaczyk odniósł 2 zwycię” 
stwa. Ostatni punkt zdobył Karwicki, 
osiągając remis. 

Po spotkaniach eliminacyjnych do dru 
giej rundy rozgrywek zakwalifikowa 
ły się Argentyna, Polska, Belgia, Da- 
nia, Egipt, Francja, Anglia, Węgry, 
Włochy. Luxemburg. Norwegia, Szwe- 
cja, Szwajcaria i USA. 
~ W drugiej rundzie rozgrywek dosta" 
liśmy się do bardzo silnej grupy, wy- 
losowując za przeciwników drużyny 
Włoch, Węgier i Norwegii, 

Jak było do przewidzenia w spotkaniu 
z Włochami przegraliśmy 14,5:1,5. Wło 
si górowali nad naszymi szarmierzami 
szybkością i precyzją trafień. Najlep” 
szym z drużyny polskiej był Karwicki, 
który odniósł wielki sukces, zwycięża- 
jąc mistrza świata Mandrusaggio o- 
raz remisując x doskonałym leworę' 
kim Marinim. 

"W drugim spotkaniu szpadziści po- 
grzebali szanse na wejście do półfi- 
nału, ulegając Węgrom 10:6, W spot- 
kaniu tym zawiódł Nawrocki, który 
przegrał wszystkie walki. 

Ostatnią konkurencją pierwszego 
dnia dziesięcioboju był bieg 400 m. Na 
sl reprezentanci uzyskali tu następu- 
jące wyniki, Adamczyk) 52,6 sek. — 
740 pkt. Gierutto 55.4 sek. — 610 pkt. 
a Kuźmicki 54,3 sek. — 656 pkt. 

Po 5 konkurencjach: 100 m, w dal, 
kula, wzwyż, 400 m: 

41) Kistenmacher (Argentyna) 3.897 
p. 2) Heinrich (Francja) 3.880 p., 3) 
Mathjas (USA) 3.848 p., 4) Simmons 
(USA) 3.843 p., 5) Mondschein (USA) 
8.811 p., 6) Mullins (Australia) 3.717 p., 


Po trzeciej konkurencji nazwisko 
Adamczyka widniało na trzeciej po- 
zycji tabeli zawodników. W pchnię- 
ciu kulą Adamczyk uzyskał wynik 
13,20 m. Najlepiej spisał się Gierutto, 
który wynikiem 1453 m zajął 1 miej 
sce w tej konkurencji. Wynik Gie- 
rlutty odpowiada 871 punktom. Kuż- 
micki miał rzut dużo słabszy — 12,34 
m i zdobył 652 punkty. 

Po czwartej konkurencji Adamczyk 
stracił trzecią pozycję w ogólnej 
punktacji. Adamczyk osiągnął w sko 
ku wzwyż 1,75 m, podczas gdy trzej 
Amerykanie i Argentyńczyk Kisten- 
macher przekroczyli 1,85 m. Gierutto 
skoczył 1,70 m podobnie jak Kuż- 
micki, który osiągnął tę samą wy- 
sokość, 

WYNIKI 6-GO DNIA OLIMPIADY 


Finał biegu na 400 m zakończył się 
sukcesem czarnych biegaczy z Ja- 
majki Winta i Mc Kennleya. Zdobyw 
ca złotego medalu Wint wyrównał re- 
kord olimpijski w tej konkurencji, któ 
ry należał do Amerykanina Jarr į wy” 
nosił 46,2 sek. (ustanowiony w 1932 r: 
Faworyt tej konkurencji rekordzista 
świata Mc Kennley zajął niespodzie- 
wanie drugie miejsce, przybywając 
na metę w 0,2 sek. za zwycięzcą. Jak 
wiadomo Mc Kennley przebiegł w tym 
roku dystans 400 m w doskonałym 
czasie 45,9 Sek. 

1) Wint (Jamajka) 46,2 sek., 2) Me 
Kennley (Jamajka) 46,4, 3) Whitfield 
(USA) 46.9, 4) Bolen (USA) 47,2, 5) Cu- 
rotta (Australia) 47,9, 6) Guida (USA) 
50,2, 
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3.000 m z przeszkodami. 

Finał biegu na 3.000 m przez przesz 
kody zakończył się potrójnym sukce- 
sem zawodników szwedzkich Sjoe“ 
stranda, Elmsaetera i Haggstroema, 
którzy w tej kolejności przybyli na me 
tę, zdobywając 3 medale olimpijskie. 
Sensacją tej konkurencji była poraż- 
ka jednego z faworytów Francuza Pu- 
jazona, który wycofał się w połowie 
biegu. 

1) Sjoestrand (Szwecja) 9:04,6 min. 
2) Elmsaeter (Szwecja) 9,08,2, 3) Hagg- 
stroem (Szwecja) 9:11,8, 4) Cuyodo 
(Francja) 9:13,6, 5) Soltaloppi (Finlan- 
dia) 9:19,6, 6) Segedin (Jugosławia) 
9:20,4. 

Piywanie. 

Finał skoków z wieży w konkuren- 
cji męskiej zakończył się triumfem pły 
waków amerykańskich, którzy zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Specjalną kia- 
sę wykazali oni w skokach dowolnych, 


W pieknej książce Karola Dic- 
kensa „Klub Pickwicka“, można 
znaleźć na samym wstępie niezwy- 
kle ciekawą scenę. Odbywa się 
mianowicie posiedzenie klubu i je- 
den z bardziej sceptycznie usposo- 
bionych członków rzuca w twarz 
samemu założycielowi ciężkie oskar 
żenie: „Pan jesteś blagier“, Wybu- 
cha wrzawa i ogólne oburzenie. Sy- 
tuacja została jednak niespodziewa 
nie uratowana. Sceptyk stwierdza, 


że użył tego słowa „w sensie pick- 
wickowskim *. Wobec ten pan Pick- 
wick może dalej chodzić po świe- 
filozofa, 


cie w glorii patrząc na 


wszystkich i na wszystko z uśmie- 
chem „uniwersalnej filantropii". 
Zdarzyła się jednak ostatnio w 
Anglii historia, która skompromi- 
towała wielu blagierów i nie moć- 
na w jej wypadku użyć gładkiego 


GŁOS LUDU 


w których zdecydowanie przewyższali 
pozostałych zawodników. 

Klasyfikacja ostateczna przedstawia 
się następująco: 

1) Lee (USA) — 130,05 pkt., 2) Har- 
lan (USA) — 122,30 pkt, 3) Capilla 
(Meksyk) — 113.52 pkt., 4) Brunnhage 
(Szwecja) — 108,62 pkt, 5) Heathy 
(Anglia) — 105,29, 6) Christiansen 
(Dania) 105,22. 

200 m kobiet 

I półfinał: 1) Blankers Koen (Hol.) 
24,3, 2) Patterson (USA) 25,3, 3) Wal- 
ker (Anglia) 25.3. 

II półfinał: 1) Strickland (Australia) 
24,9, 2) Williamson (Anglia) —ten sam 
czas, 3) Robb (poł. Afr.) 25,1. 

PIŁKA NOŻNA 

W drugiej rundzie wyniki były na- 
stępujące: 

Szwecja — Korea 12:0, Jugosławia 
— Turcja 3:1, Dania — Włochy 5:3, 
Anglia — Francja 1:0. 


zwrotu o blagowaniu w sensie pick- 
wickowskim. Chodzi tu o zagad- 
nienie, przy którym w warunkach 
powojennych szczególnie łatwo się 
zablagować, a mianowicie o zagad- 
nienie mieszkaniowe. Sprawa ta w 
Anglii jest szczególnie drażliwa. 
Buduje się zastępcze domki z alu- 
minium, no, ale niech kto spróbu- 
je dłużej pomieszkać w metalu. 
Raz będzie kipiał wskutek niezno- 
śnego upału, a kiedy indziej będzie 
dotkliwie marzł. 


Cóż więc zostało biednej Labour 
Party? Wydaje luksusowe, na kre- 
dowym papierze „Sprawozdanie z 
postępów budownictwa mieszka- 
niowego“. Ale ludzie są bezwstyd- 
nie wścibscy i niczemu nie dowie- 
rzają. Stwierdzono, że fotografie 
domów rzekomo odbudowanych, to 
zdjęcia jeszcze przedwojenne. Do- 
my te leżą dalej w gruzach. 


I oto zaczęła się pogoń za odpo- 
wiedzialnym za tę potworną gaf- 
fẹ. Sekretarz Labour Party Morgan 
Philipps zwalił całą winę na miss 
M. S. Salamon, sekretarkę „Cen- 
trum Mieszkaniowego“ oraz na fo- 
tografów, którzy przysyłają zdjęcia 
bez objaśnień. Miss Salamon nato- 
miast stwierdziła najspokojniej w 
Świecie, że przedstawiciele Labour 
Party sami zdjęcia wybierali i sa- 
mi stworzyli legendę o odbudowa- 
nym domu. 


i 
Jak z tego widać, zawód foto- 
grafa oraz przynależność partyjna 
do Labour Party wpływa ożywia- 
jąco na fantazję. Można budować 
wówczas nawet zamki na lodzie. 
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gratuluje Zatopkowi 


Zdobywca dwóch medali olimpij- 
skich, skromny i wstydliwy biegacz 
czeski — Zatopek wysila obecnie cały 
swój spryt, aby uniknąć natrętnych 
wielbicieli jego talentu, uporczywie do 
magających się autografów. 


Otrzymał on wiele depesz gratula- 
cyjnych m. insod premiera rządu Cze 
chosłowacji, Zapotocky'ego, który pi- 
sze: „Jestem zadowolony z pańskiego 
doskonałego sukcesu i pragnę serdecz- 
nie pogratulować Panu". 


Zatopek otrzymał również życzenia 
od marszałka parlamentu czechosło- 
wackiego. od ministrów obrony naro- 
dowej i informacji oraz od Prezydenta 
miasta Pragi, 

Wiele czeskich organizacji publicz- 
nych oraz setki sportowców z całego 
kraju, nawet zupełnie mu nieznanych, 
przesłało Zatopkowi najlepsze życze- 


PORYWAJĄCA DYSKUSJA 


Czyż jest temat bardziej wstrzą- 
sający i bardziej godny wszech- 
stronnego omówienia, jak sposób 
przyrządzania śledzi? Zapał, z ja- 


kim Izba Gmin roz*rząsała to za- 
gadnienie dnia 29 kwietnia br. wska 
zuje, że temat ten jest bezkonku- 
rencyjny. 


Bo trudno sobie wyobrazić bar- 
dziej patetyczną scenę, niż wypo- 
wiedź mister Roberta Butbe (kon- 
serwatysta), który w najwyższym 
uniesieniu opowiedział Tzbie Gmin, 
jak to kiedyś zjadł 8 śledzi na raz. 
Scena ta rozgrywa się w czasie 
obrad nad projektem ustawy oprze 
myśle rybnym. 

Sir Basil Newan-Spance (konser- 
watysta) uznał za stosowne wta- 
jemniczyć swoich parlamentarnych 
kolegów w własne przykre do- 
świadczenia zebrane w czasie po- 
bytu w nadmorskich miejscowo= 


8) Adamczyk — 3.689 p., 12) Kużmicki 
— 3.266 p., 13) Gierutto — 3.262 p. 
Wczoraj rozpoczął się dziesięciobój, 
w którym startuje trzech naszych re 
prezentantów: Adamczyk, Gierutto i 
Kuźmicki. Polacy w pierwszym dniu 
spisali się dobrze. Wprawdzie nie za- 
jęli oni żadnego z pierwszych 6 miejsc, || 
ale musimy pamiętać o tym, że w 
dziesięcioboju dopiero ostatnie kon- 
kurencje decydują o ostatecznych wyj 
nikach. 

Wyniki naszych dziesięboistów są 
nieco gorsze do osiąganych w kraju. 
Przypisać to należy niepomyślnym 
warunkom atmosferycznym i złemu 
stanowi bieżni, skoczni i rzutni — 
rozmiękłych pod wpływem padające- 
go deszczu. 

"Pierwszą konkurencją dziesięciobo- 
ju był bieg 100 m. Najlepszy wynik 
z Polaków uzyskał Adamczyk, osią- 
gając czas 11,7 sek. Wynikiem tym, 
Adamczyk zajął 17 miejsce i zdobył 
662 punkty. Gierutto miał czas 12,1 
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Eliminacje 
__ piłkarskie 
orzed igrzyskami Z Z | 


W niach od 19 do 22 sierpnia odbę-, 
dą się w Warszawie igrzyska sporto-, 
we związków zawodowych. W ramach 
cdkbywających się obecnie eliminacji 
piłkarskich odbyły się następujące ine | 
cze. 

"W Łodzi: Metalowcy — Konfekc. O- 
dzieżowcy 8:0 (4:0), w Piotrkowie — 
Chemicy — Spółdzielcy 3:1 (2:0). W) 
drużynie Chemików grało kilku pilka 
rzy Ruchu (Brom, Suszczyk, Przycher| 
ka, Cieślik, Kubicki). We Wrocławiu 
Samorządowcy — Pocztoewcy 6:1 (1:1). 
W zespole Samorządowców grało kiiku | 
piłkarzy Cracovii (Parpan, Gędłek, Ja 
błoński I i II. Radoń i Różankowski. 
W Jeleniej Górze: Budowlani — Spo- 
żywcy 4:2 (1:2). W zespole Budowla- 
nych grali m. in. piłkarze AKS (Jan- 
dula, Karmański, Piec II, Gajdzik). Dru 
żyna Spożywców zawdzięcza tak ni- 
ski wynik swojemu doskonałemu za- 
wodnikowi Poterejko. W Wejherowie: | 
Leśnicy — Włókniarze 4:2 (2:2). Byłaj 
10 największa niespodzianka eliminacji 
W Bytomiu: Skórzani — Repr.. Rada 
Międzyzwiązkowej 5:1 (4:1). W zespclej 
Skórzanych wystąpiło kilku graczy 
"ŚAM (Jakubik, Rakoczy, Łasiewicz 
Foryszewski, Parpan II, Ignaczak). W 
zespole pokonanych było 2 graczy po 
tonii Bytom. (Szmidt, Wiśniewski), 


UP TON SINCLAIR 
tłum. Wandy Melcer 


Przez cały czas, jadąc luksusową limuzyną 
wzdłuż żytnich pól i z rzadka rozsianych pegór 
ków, widzieli przed sobą, jak we śnie, kościstą 
postać w ciężkiej zbroicy i z długą lancą, pod 
którą uginał się kościotrup konia. Starszy pan 
opuścił rodzinne pielesze i wyjechał w obcy i 
wrogi świat, by naprawiać jego niezliczone 
błędy. Lanny czuł się bratem tego rycerza bez 
trwóg, bratem lżejszego nieco kalibru, ale rów 
nież zdaniem przyjaciół, pukniętego w ciemię. 
Jadąc śladami nieszczęsnego Don Kiszota z La 
Manszy, i on nie spotkał na Cammino Real 
uroczych damulek, które by pożądały ratunku, 
a jeśli chodzi o ludożerców i czarowników tego 
nowego Świata, nie dali by się oni pokonać 
przez najwaleczniejszego z błędnych rycerzy. 

I towarzyszem Lannego nie był przyziemny 
Szanso - Pansza który by go krępował, ale 
drugi, jak on, marzyciel, śledzący ulatujące w 
górę iskry. Raul cierpiał w swym sumieniu, 
że sypia w królewskich łóżkach i zlizuje tłuszcz 
z chłeba nieszczęśliwców, którzy wiszą nad 
brzegiem przepaści, wahał się, czy nie powi- 
nien raczej rozstać się z Lannym i pobudzić 
ten lud do walki, ukazująa mu rozmiar niebez- 
pieczeństwa, a może lecieć do Paryża i uprze- 
dzić innych. Lanny uspokajał go, obiecując, że 
jak tylko znajdą się w Madrycie, wystuka na 
swej maszynce wszystko, czego się dowiedział 
i prześle lotniczą pocztą do Jana Longuet, re- 
daktora Le Populaire. Pisanie nie będzie pod- 
cyfrowane, wystarczy wiadome zdanie, które 
odsłoni redaktorowi jego incognito. 

Więc dobrze — młodszy Don Kiszot zgadza 
się na ten program. I oto jadą z taką szyb- 
kością, na jaka tylko pozwałają drogi, zacho- 
wując jedynie dzień na zwiedzenie Toledo, pra 
starego grodu —- fortecy na granitowych ska- 
łach, które z trzech stron opływa rzeka Tag. 
Domy tu przypominają twierdze, drzwi są oku 
te żelazem, na muracli zębate blanki, a uliczki 
tak wąskie i kręte, że, zdawałoby się, iż nie 
wyszedłeś z jednego budynku. W wielu z nica 
jeden wóz może zatarasować cały przejazd, 
nie ma jednak na szczęście innych wozów. To- 
ledo słynie z ostrej stali, którą można przebi- 
jać ciało człowieka. Każde tu miejsce mówi 
o okrucieństwie i strachu. 

Na wysokiej górze stoi jeden z Alkazarów 
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zbudowany na fundamentach starej fortecy 
arabskiej — wielka kwadratowa budowla, któ- 
ra użytkowana jest obecnie jako wojskowa 
akademia. W ciągu całych pięciuset kilome- 
trów, które rozdzielają Sewillię od Toledo roz- 
mawiali o Cydzie i jego wasalach, o Rycerzu 
Posępnego oblicza oraz okrutnych i klerykal- 
nych władcach  Kastylli, nie słyszeli jednak 
marszu nowoczesnych butów po górskich ścież 
kach, pełnych kurzu, nie słyszeli szczekania 
karabinów maszynowych, ani grzechotu cię- 
żarówek i tanków. Mury toledańskiego Alka- 
zaru odbrzmiewały tylko echem ich wędrow- 
nych kroków, nie drżały wieże, nie pękały 
granitowe bloki. Mgła osłaniając przyszłość 
gęstsza była i bardziej nieprzenikniona niż for- 
tece Hiszpanów i Maurów. 


XI, 


Rozlokowawszy się wygodnie w apartamen- 
cie Palace Hotelu, Lanny wziął maszynę do pi- 
sania i wybił list do socjalistycznego redakto- 
ra w Paryżu. Pierwsze słowa listu brzmiały: 
„Pisze przyjaciel, który przysłał Wam szkie 
młodej malarki niemieckiej". Czytając list Ra- 
ulowi, Lanny opuścił początek tłumacząc: 
„powołuje się tu na osobiste wspomnienia, któ- 
re sprawią, że mnie pozna. Nalepiwszy znaczek 
poczty lotniczej — wrzucił list do skrzynki, 
umocowanej na tramwaju, który właśnie stał 
koło rogu. Oto, jak Madryt rozumie cywiliza- 
cję! Skrzynka listowa na każdym z wozów 
tramwajowych. Lanny dziwił się zawsze, czemu 
Ameryka nie naśladuje w tym Hiszpanii, 

Madryt tego lipca był, jak inne europejskie 
stolice o tej porze roku: „wszyscy“ wyjechali 
z miasta. Znaczyło to oczywiście, że opuścili 
stolicę wszyscy ci, którzy byli dość bogaci, że- 
by się z nimi liczono, Jeśli dzieci tych rodzin 
lubiły bawić się w nadmorskim piasku, kupo- 
wano willę w Biaritz, albo San Sebastian, 
a może na wybrzeżu normandzkim, jeśli zno- 
wu dorośli lubią wspinać się po górach, jechali 
na Guaderramas albo do Szwajcarii. Lanny 
wysłał pocztą uwierzytelniające listy, i w ten 
sposób otrzymał zaproszenia, 

Było jednak wielu w tej wielkiej stolicy, 
którzy nie mieli własnych willi, ani namiotów, 
ani szwajcarskich chat, i którzy mimo upałów 


6) 


musieli pracować. Sklepy zamknięte były od 
południa aż do trzeciej, wszyscy odbywali sie- 
stę. O zachodzie, kiedy upał spadł ze ścian 
i kamieni, ludzie ukazywali się w bramach do- 
mów, siadali na schodach i gawędzili, albo 
spacerowali i witali przyjaciół, Mówili bardzo 
głośno, robili szerokie gesty, siuchali innych, 
równie głośnych przemów. Obiad jadali o dzie 
wiątej lub dziesiątej wieczorem, teatry i inne 
widowiska rozpoczynały się o pół do jedena- 
stej lub jedenastej. 

Podróżnicy wyszli z hotelu i przechadzali się 
ulicami gdzie tyle było nowych i interesują- 
cych rzeczy. Raul urodził się i wychował o sto 
kilometrów od tego miasta, ale biedacy nie 
podróżują więc opuścił rodzinną wioskę dopie- 
ro wtedy, kiedy za dyktatury Primo de Rive- 
iry zabito mu ojca. Bez grosza przedzierał się 
śnieżystymi przełęczami Pirenejów. Na Riwie- 
rze pracował jako subiekt u szewca. Uczył się 
po angielsku i francusku, zapisując zasłyszane 
słówka na skrawkach pakowego papieru i ucząc 
się między wizytami klientów. Teraz obaj zwie- 
dzali Madryt i twierdzili że jest podobny do 
Europy a nie do Hiszpanii, 

Nie było tu malowniczego „Starego miasta“, 
jak w Sewilli, czy w Toledo, były tylko przed- 
mieścia, rozciągające się szeroko wśród rów- 
nin, były wspaniałe bulwary, kolejka podziem- 
na i inne nowinki. Można tu było z przyjem- 
nością szoferować, myśląc z pewną dozą słusz- 
ności, że część napotkanych osób posiada włas- 
ne łazienki. Ludzie epoki maszynowej znajdu- 
ją przyjemność w oglądaniu relikwii ruin, lo- 
chów i instrumentów tortury, mieczy, zbrój 
i tym podobnych nanzędzi, byle ich nie było za 
dużo; chętnie wtedy powracają do znanego już 
świata, który obiecuje przyszłość ich dzieciom. 


XII, 


Lanny usiłował na wszelkie sposoby dotrzeć 
do klas posiadających, byli tam bowiem staro- 
świecey ludzie, którzy pozostawali zamknięci 
we własnych czterech ścianach į własnych ka- 
miennych pałacach. Między innymi pewien za- 
kamieniały arystokrata, który przyjechał do 
miasta, by spotkać się z rzekomo milionowym 
Amerykaninem, który się ukrywał pod maską 
skromnego rzeczoznawcy. 


nia. Nie brak również gratulacji od 
obywateli brytyjskich. 

Zatopek oświadczył, że największym 
jego pragnieniem jest powrót do kra- 
ju, gdyż jest on dosłownie prześlado= 
wany przez tłumy ludzi, którzy za- 
praszają go do swych domów lub chcą 
się z nim umówić, a gdy Zatopek chce 
się dostać na stadion, musi staczać wal 
ki o przejście wśród tłumów kobiet i 
mężczyzn oraz małych dzieci. 

Mówiąc o swym biegu na 5.000 m 
Zatopek stwierdza, że zastosował bar- 
dzo złą taktykę. Wygrałby na pewno 
ten bieg, gdyby zaczął swój końcowy 
zryw o 50 m wcześniej, 


ZŁÓŻ OFIARĘ 
== na RTPD "= 


O blagierach, śledziach i o biciu żon 


ściach. W hotelikach tamtejszych 
kucharze nie mają pojęcia o przy- 
rządzaniu śledzi! Wobec tego sir 
Basil nie może podzielać entuzjaz- 
mu swojego znakomitego skąd inąd 
przedmówcy. 

A wówczas na sali powstała wrza 
wa. Minister rolnictwa i rybołów= 
stwa Tom Williams zarzucił panu 
Butbe, że ten nie ma ustalonych 
poglądów na temat przyrządzenia 
śledzi, Przyłączyli się do tego za- 
rzutu posłanka z ramienia Labour 
Party miss Mann oraz paru kon- 
serwatystów. Mister Butbe objaś- 
niał im już 10 razy sposób przyrzą 
dzania śledzia, za każdym razem 
jednak inaczej. Na szczęście dysku 
sję przerwał przewodniczący Izby. 
Można sobie wyobrazić, co by się 
działo. przy omawianiu smażenia 
befsztyków! 


WSPANIAŁA MŁODZIEŻ 


Młodzież amerykańska reaguje 
w sposób przesadnie żywy na treść 
oglądanych przez siebie filmów kry 
minalnych. Chłopcy ci starają się 
niekiedy wprowadzić sytuację prze 
różnych scenariuszy w życie. Ofia- 
rą tego, nazbyt żywego, odczuwania 
fikcji scenariuszy filmowych, pa- 
dła pani Margarette Jochille, Jak 
podaje nowojorska „Dail Miror“ 
pani Margarette, nauczycielka w 


jednej ze szkół otrzymała telefon i 
jakiś dziecinny głos oznajmił; „Je- 
żeli pani nie przepuści nas wszyst- 
kich na egzaminie z matematyki, 
stanie się wówczas coś złego“! 


W 10 minut później dam miśs Jo 
chille został ostrzelany z auta po- 
woli sunącego wzdłuż ulicy. 30 kul 
przebiło okna pokoju nauczycielki 
oraz domów sąsiednich, wywołując 
panikę. Miss Jochille nie było już 
wtedy w domu, ale jej matka ura- 
towała się jedynie dzięki szczęśli- 
wemu przypadkowi, 

Na następny dzień dwaj oficero- 
wie policji przeprowadzili poufne 
rozmowy z wszystkimi wychowan= 
kami miss Margarette, którzy wy* 
kazywali słabe postępy z matema- 
tyki. Naiwna nauczycielka upor- 
czywie twierdzi, że nie może sobie 
wyobrazić, by zrobił to któryś Z 
jej wychowanków. Przecież to są 
wszyscy tak mili chłopcy... 


WYROK PANTOFLARZA 
Jak podaje angielska „News 
Chronicle“ w Anglii wolno bić 
więźniów w wypadku skazania na 
karę chłosty, dzieci w szkołach 
oraz... żony. Sędzia Teodor Rice, 


na posiedzeniu sądu hrabstwa Brat- 
ford orzekł, iż mąż ma prawo ka- 
rać cieleśnie swą żonę, jeżeli uży- 
wana w tym celu laska jest nie jest 
grubsza od małego palca. 


Sędzia Rice wydał to orzeczenie 
z okazji rozpatrywania powództwa 
właścicielki kamienicy przeciw pa- 
rze lokatorów. Była to para mał- 
żeńska, w której mąż co wieczora 
bił żonę w celach niejako wycho- 
wawczych. 

Można iść o zakład, że sędzia 
Rice jest wierutnym pantoflarzem 
w swym życiu prywatnym, 


U 


